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Proklamacja Gen. Gubernatora dr. Franka

Historyczny akt
P raw n e  podw aliny  now oprzy łączonych  
do k rą in  obszarów  —  „D ystryk t G alk ji"

O d  n a s z e g o  s p e c j a l n e g o  w y  s- ł a n  s i k a

Lwów, 2 sierpnia. — W dniu wczorajszym 
Generalny Gubernator Minister Rzeszy dr 
Frank wydal we Lwowie rozporządzenie
0 Administracji Galicji. Na podstawie tego 
rozporządzenia terytorium, przejęte z  dniem
1 sierpnia pod Adm inistracją Generalnego. 
Gubernatorstwa, tworzy dystrykt w znacze­
niu  i  4-go pierwszego rozporządzenia orga-

"zacyjnego z dnia 26 października 1939 r. 
(Dziennik Rozporządzeń Generalnego Gu-

. abernator, którego siedzibą Jest Lwów. 
Gubernatorem D ystryktu  Galicji. został 
~ianowany przez Generalnego Gubernato- 

i Szef Dystryktu Radomskiego dr Lasch.

Generalny Gubernator wydał specjalne roz­
porządzenie, mocą którego stworzył Radą 
Zarządzającą. W skład Rady Zarządzającej 
wchodzi Sekretarz Stan# Rządu Generalne­
go Gubernatorstwa, wyższy dowódca SS 
I Policji Generalnego Gubernatorstwa oraz 
Gubernator Dystryktu GällojL Rada Za­
rządzająca, której przewodniczy Sekretarz 
S tanu Rządu Generalnego Gubernatorstwa* 
m a za zmianie uzgodnić wszelkie zarządzę-

Przj/gotgumje się rówńiC$ wproWśctzenie 
ta nowym Dystrykcie prawa, obowiązują­
cego na terytorium  Generalnego Guberna­
torstwa. .
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.Lwów, 2 sierpnia. — !— Znajdujemy sie wę 
"owie zdumieni szybkimi przemianami, 
"e zaszły w tym  mieście w przeciągu 

tak krótkiego czasu. Ślady panowania boi- 
wiekiego skrzętni© usunięto, ludność 

~K— - -)lac© miejskie, ozdo

bione kwiatam i' i  transparentam i. Tam, 
gdzie niedawno wznosiły sie nieudolne 
pomniki i  statuy „ojczulka Stalina“ , ije g o  
towarzyszy, leżą, złożone ręką rozradowa­
nej ludności, bukiety kwiatów. Na ulicach 
panuje niebywale ożywienie.

atora. W spaniały ten orszak su n k  wolno 
licami przed budynek b. Sejmu Galicyj-
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3e@t gc tizha  11 przed południem 1 sierp- nej z  sal składa swój adres 
ia 1041 r. U wejścia do im asta koło Bra- delegacja 
y  Trium falnej zgromadziła się ludność 
wowa oczekując z napięciem przyjazdu 
narabwgo Gubernatora M inistra Rzeszy 
a fran k a , W  tłumie rozlega się eoraz 90- 
niejśsy szmer: jadą. Długa kolumna au t 
arzysży limuzynie Generalnego Guber- 
ora. Wg]

Cala ta  uroczystość daleka jest od jak iej­
kolwiek > urzędowej sztywności.. Przedsta­
wiciele społeczeństwa ukraińskiego i  pol­
skiego zbyt dobrze jeszcze pamiętają ttra-

skontde oceniają historyczna ważność 
lwowskiego aktu paAstwowęgo, w ttś jąo

„ N m e c L a f  B ó g  M o g o s ł a w i  
J z i e ł o ,  L ł ó r e  w s p ó l n i e  

r o z p o c z y n a m y
Powrót Galicji Jo  -wspólnoty kulturalne! Europy — Przywrócę-
nie własności prywatasef 1 prawa wolnego wykonywania prak­

tyk rellgljnyck — Wolnośó laJowo-knltnralnego życia .

L w ó w ,  2 sierpnia. — Generalny Gubernator dr Frank z okazji przyłączenia 
Galicji do Generalnego Gubernatorstwa wydał następującą proklamację;

Do ludności Galicji I
„Na rozkaz Fiihrera przyjmuję lako Generalny Gubernator z tą chwilą Galicję 

w skład Generalnego Gubernatorstwa i tym samym pod ochronę Rzeszy Wielkofiie-

Minęły straszne łata cierpienia I pognębienia przez bezmyślny, samowolny reżim 
warszawskiej kliki rządowej oraz minął dla Was czas okrutnego despotyzmu Sowie­
tów. Tysiące Waszych braci I sióstr stało się niewinnie ofiarą żydowsko-bolszewic- 
kich okrutników.

Żołnierze Ffihrera uwolnili Was wśród największych ofiar od systemu mordu, ter­
roru 1 hańby kultury. Potężna Rzesza Wlelkonłemlecka wzięła Was pgd swoją obronę. 
N a z w i s k o  Ad o l f  H i t l e r  r ę c z y  Wa m z a  t o ,  ż e  t e  c z a s y  
z g r o z y  n i g d y  w i ę c e j  n i e  wr ó c ą .

Führer darzy Was swym zaufaniem, iż po strasznym doświadczeniu, którego dozna­
liście, gotowi jesteście wszelkimi siłami współpracować przy kształtowaniu nowej Eu­
ropy. Wszelkie wyrządzone Wam niesprawiedliwości zostaną w granicach możliwości 
naprawione. Wasz majątek prywatny zostanie Wam zwrócony, wolność Waszego życia
ludowo-kultiiralnego t kultu religijnego zapewniona. Tak więc na podstawie przynależ­
ności do zakresu mocarstwowego Rzeszy Wleikonlemieckiej wchodzicie do wspólnoty 
kultury europejskie!, z której wyparli Was despoci z Kremla. Galicja tym samym 
nawiązała ponownie z Rzesza łączność, która prżez wlekł umożliwiała Wam rozkwit 
Waszego kraju.

Wzywam Was, byście w pełnym zaufaniu do Führera I do osób ustanowionych 
przez niego, ż całkowitym spokojem I beztrosko powrócili do Waszej pracy, aby teraz 
w Galicji ostatecznie mógł być zapewniony ten porządek, który dla przyszłych poko­
leń stanowić będzie dobrobyt I szczęście.

P o z d r a w i a m  W a s  w i mi e n i u  F ü h r e r n !
Niechaj Bóg błogosławi dzieło które wspólnie rozpoczynamy!
Niech żyje Rzesza Włeikonieraiecka!.
Niech żyje jej zwycięska armia!
Niech żyje Führer Adolf Hitler!
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człowieczeństwa I moralność społeczna. Wszak 
jeszcze tak niedawno temu, btrniespełna przed 
6 tygodniami ludność Galicji ttie miała prawa 
własności prywatnej, a  życie religijne, wszelki 
kult wyznaniowy, rozwój kulturalny i osobisty 
sprowądzony;był praktycznie jędjmte do doktry­
ny komunistycznej i wychowania: ludzi na nie­
wolników państwa sowieckiego. Przywrócenie 
prawa własności prywatnej i wolności religij­
nej oraz zapowiedź rozwoju narodowo-kultural- 
nego posiada zbawienne znaczenie tak moralne, 
jak l praktyczne.
. Dla mieszkańców całego Generalnego Guber­

natorstwa rozszerzają się znacznie widnokręgi 
życiowe. Urzeczywistnia się w ten sposób za­
powiedź Generalnego Gubernatora lepszych i 
większych możliwości życiowych dla Polaków 
w całym kraju.

Gospodarcze, znaczenie lwowskiego aktu 
państwowego ogarniemy lepiej po uświadomie­
niu, sobie struktury całego Generalnego Guber-

go tak Jak zresztą i kulturalnego pomiędzy ob­
szarem czarnomorskim, Europą zachodnią a 
wschodnią; Piody ziemne i nabiał, nafta, wosk, 
saliny, bezcenne lasy z przebogatym drzewo­
stanem. lak 1 wszystkie inne bogactwa natural­
ne tego kraju są dla gospodarki wojennej waż­
nym czynnikiem. We wszystkie te bogactwa 
obfituje okręg Galicji mimo fałszywej polityki 
gospodarczej i niszczącej gospodarki sowietów.

Tak więc wraz z rozbiciem
włączeniem Galicji do Generalnego     „  _
stwa otwiera się dotychczas hermetyczdió\ za- f j uszkodziła dwa włęlKlfl
ttiknięły wschód Europy z  jego czarnoźmnem nos * ' ..............
ukraińskim i szlakami ku. Kaukazowi i Morztl 
Czarnemu, dając Generalnemu Gubernatorstwu 
możność pełnego wykorzystania roli pomostu 
między Zachodem a Wschodem. Dla europej­
skiej kultury i jej gospodarki dla nas wszystkich 
połączenie Galicji z Generalnym Gubernator­
stwem będzie odgrywało olbrzymią i blogoęła-

Nowy naloł na Moskwę
BonAmrdoww# Anglii — *** 1  n# K m # ł Ś ##MzyMammm

mmmmmm.
okręg lubelski 1 w dużej części krakowski ma­
ją charakter wybitnie rolniczy. Nowy, piąty 
okręg Generalnego Gubernatorstwa Galicia w 
obecnym stadium swego rozwoju gospodarcze­
go jest krajem prawie że wyłącznie rolniczym, 
będącym czarnozlemnym obfitym Spichrzem 
nie tylko dla Generalnego. Gubernatorstwa, ale 
dla całe! Europy środkowej. Kraj ten w tej mie­
rze spełniał zawsze rolę pomostu gospodarcze-

gantycznego zasięgu władzy Wielkich Niemiec."
Zadaniem na najbliższy czas będzie zagojenie 

ciężkich, krwawych ran. Tragiczne ofiary wy­
wołane przez sadystyczny szał krwi żydowsko- 
bołszewickich władców łączą nas z Niemcami, 
które dla uwolnienia Galicji od piekielnego re­
żimu Stalina poniosły krwawe ofiary. :wśród 
powszechne! radości nie zapominamy bowiem o 
tych, którzy oddali swoje życie '

H /u p rę ż e n fe  p o m i ę d z y  ELg&sagSsMBsezaa es §§&SsSeaSsessssS

Obustronna likwidacja placówek dyplomatycznych
Finowie wyjechali do stolicy Irlandii —  Odwołanie posła brytyjskiego

H elsinki, 2 sierpnia, W  związku z 
zerwaniem stosunków dyplom atycznych 
pomiędzy F in land ią  i  Anglią, ze źródeł 
dobrze poinform owanych donoszą, iż za­
żądano d la  posła fińskiego w Londynie 
m in istra  G ripenberga agreem ent u rzą­
du  irlandzkiego w Dublinie, gdzie m a 
być utworzone również poselstwo fińskie. 
Personel poselstw a odjedzie także do D u­
blina, Ż odjazdem poselstw a b ry ty jsk ie­
go z Helsinek liczyć się należy w najbliż­
szej przyszłości. U da się ono prawdopo­
dobnie do Sztokholmu.

Sztokholm, 2 sierpnia. — N a zawiado­
mienie Fin landii, odwołujące posła fiń-

stolicy Irland ii —
z Helsinek ..

skiego z Londynu, odpowiedział rząd b ry­
ty jsk i w czw artek po południu odwoła­
niem posła bryty jsk iego z Helsinek. W, 
nocie, wręczonej posłowi fińskiem u W 
Londynie przez sekretarza  stanu  Cado- 
gana, nie oświadczono się zupełnie na za­
rzu ty  rządu fińskiego. Mimo to n ie ulega 
wątpliwości, fż również w tym  w ypadku 
cios A nglii w ym ierzony je st przede wszy 
stkim  przeciwko kobietom i  dzieciom, 
które swym i zarządzeniam i blokadowymi 
zam ierza wygłodzić.

La Valetta i Tobruk w ogniu

imwdiy w  »Mi t *  I w # *  '
Nieprzyjaciel dokonał nalotu na Benghasi, Wśród ludności c

nej jeden samolot nieprzyjacielski został zmuszony do zrz* 
cema swych bomb nad otwartym morzem. W Messynie dwie bomby, zrzucone ze zna- 
cznej wysokości, spadły na środek miasta i spowodowały smierc ;jednei ^soby, zra­
nienie kilku osób oraz lekkie uszkodzenia budynków. W rejonie Morza Śródziemnego 
samoloty nieprzyjacielskie usiłowały zaatakować jeden z naszych transportów  konwo­
jowanych, zostały one jednak odparte przez samoloty myshwskie, towarzyszące trans­
portowi konwojowanemu. Nasze kontrtorpedowce zestrzeliły jeden samolot. W czasie 
akcji wypadowej na teren portu na Malcie, uwieńczonej pomyślnym rezultatem, stra­
ciliśmy 8-miu ludzi, w tym 4-ch oficerów. 19-tu ludzi zaginęło. Nas*ą bojowe samo­
loty nurkowe zatopiły na Morzu Śródziemnym Jedną nieprzyjacielską łódl podwodną,"

»wały tam pożary,
była jedna osoba 
iyku Culątiabift 
atom nfeprzyja-

Japoński film  lotniczy „Orzeł japoński" został w 
Rzymie uroczyście wyświetlony. Obecna na j 
staw ieniu publiczność nie omieszkała wyrazić

na przed*

szczerą sym patię d la sprzymierzonej Japonii.

Zamach lotnictwa brytyjskiego na Flnląitdię
- t j S S S S !  S t t f f j s a s s s w

Helsinki, 2 sierpnia. — Dziennik Seisin- 
gin Sanomat“ przynosi wiadomość o bom; 
bardowaniu portu fińskiego Liinahamari 
nad wybrzeżem Oceanu Lodowatego. Jak  
słychać w bombardowaniu brało udział 
14—15 angielskich bombowców i samolotów
bojowycln Ż pośród atakujących samolo­
tów kilka zestrzelono.

Helsinki, 2 sierpnia. — F ińska prasa i 
ranna podaje, w sensacyjnej.formie pod ty
talam i biegnącymi przez całą stronę, wia­
domość o ataku brytyjskim  na porty Pe- 
tsamo. Dzienniki podkreśalją przy tym, 
szczególnie wysokie straty, jakie ponieśli 
atakujący podczas tego bombardowania.
/ C ała prasa poranna omawia w swych ar­

tykułach wstępnych ten. atak. Bombardo­
wanie Fetsam o — pisze „Dusi Suomi“ w 
swym artykule wstępnym — należy uwa­
żać jako wyciągnięcie pomocnej ręki do 
Związku Sowietpw, skazanych na zagładę. 
Ironią losu jest okoliczność, źe atak ten 
był skierowany przeciwko państwu, które 
pragnie zachowao jedynie własne bezpie­
czeństwo, oraz bezpieczeństwo małych 
państw północnych. Taktyka Anglii nie bę 
dzie w stanie wzmocnić jej moralnego sta 
nowiska, ponieważ wskutek sojuszu z boi- 
szewizmem pozycja ta  została zdecydowa­
nie stracona. .

Z niektórych okoliczności można wniosko

gmesie ataku na Fetsamo — ze Anglia z 
góry przygotował» sie na działania wojen 
n e p t , # l wk(f k W ** # : " # #
i raokeła tylko na odpowiednie aposoboosii. 
co do której prawdopodobnie nawiązała 
porozumienie ze Związkiem Sowietów. Lot­
niskowiec z maszynami, przeznaczonymi 
do ataku m m la! byó wysłany już dawniej 
na wody północne, celem przeprowadzenia 
operaaH piłNdwho F inlw dlL  Anglia paka 
mala ooecula naodanle mwojam pomtgpowa

ma w Fetsamo wykazują również wyraź; 
nie, jak  ważne znaczenie posiadało zl 
dowanie centrali informacyjnego obcego 
mocarstwa Finlandii, działającej przeciw­
ko temu krajowi* Odpowiędzialpośe ga roz 
wój wypadków — kończy dosłownie dzień 
nik spada w każdym razie na Anglią.

HeMmM, * mldkmla. — Z urzędowej mtro- 
ny fińskiej potwierdzono obawie fakt bom 
bardowania ubiegłej nocy fińskich terenów 
przez angielskie samoloty bombowe, o 
e%ym domomła W  brytyjska młnłb# lofor- 
m awjna. Amgltey zaatakowali mlanowi- 
mle LUaahmmarL oraz port w Petem«o. Do- 
tydwza# nte wydano jeazez# komualkalu 
o wyaokodm wyrmądzomyek mzkód. Ornaki 
wam# j#zt jednak ztydw te w W  mprawte 
biołetym* azządowego. W iadom o* o atak* 
brytyjskim wywarła w Helsinkach wiel­
kie wrażenie. Podkreśla sie tu. źe fakt ter 
stanowi jaskrawo złamanie postanowień

fińskich m iast przez samoloty łowieckie 
w czerwcu b.r. Na skutek tego bombardo­
wania — jak stwierdza się w tutejszych ko- 
lach — Anglia wszczęła bezpośrednie dzia­
łan ia  wojenne przeciwko Finland! jeszcze 
przed formalnym zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych.

PO U M & A ŚIS NA R A P
W ostatnich ośmiu dniach zestrzelono 
w Trypollsle 27 samolotów angielskich

Rzym, 2 sierpnia. — Sam oloty włoskie 
i  niem ieckie zestrzeliły w ciągu ostatnich 
ośm iu dni w Trypolisie 27 samolotów b ry ­
tyjskich.

OBUHÄ PRZED RZĄDEM
Obrady gabinetowe w Tokio

Tokio, 2 sierpnia. — N a posiedzeniu 
gabinetu japońskiego m in iste r finansów 
O gara  w yjaśnił ogólne położenie finan­
sowe po zam rożeniu m ajątków  japoń- 
skigłM ^JJtanach Zjednoczonych i na ob­
szarze im perium  brytyjskiego, M inister 
gospodarstwa Sakonji wygłosił re fe ra t na 
tem at skutków tych zarządzeń na handel’ 
japoński, zaś adm irał Toyoda rozpatry­

wał sku tk i dyplomatyczne wojny gospo­
darczej, rozpoczętej przeciw Japonii..

AKT DYPLOMATYCZNY 
Uznaal# MaWMme piłM Syjam

Tokio, 2 sierpnia, — W edług nadeszłej 
do japońskiego m inisterstw a spraw  zagr. 
inform acji ambasady w H sinking Man- 
dżukuo zostało z dniem dzisiejszym uzna­
ne przez Syjam. Tym sam ym  dotychczas 
ogółem 12 państw uznało Mandżukuo.

DOMOWA BEZ UMOTYWOWANIA
Amerykański obserwator wojskowy *# 

froncie sowieckim nie pożądany
Nowy Jo rk , 2 sierpnia. J a k  donosi 

czasopismo „New W eek" rząd  sowiecki z 
miejsca, odrzucił prośby Stynó^yZjednor 
czopy cli o dopuszczenie obserw atora -wóg 
skowego do stre fy  wojennej. Tego rodza­
ju  usilne żądanie postaw ił zastępca m ini­
s tra  spraw  zagranicznych Sum ner Wel­
les, jednak rząd sowiecki odrzucił je bez 
umotywowania.

BOHATERSCY OBROŃCY
A rm ia sy ry jsk a  p o w raca  do k ra ju
Vichy, 2 sierpnia. — W  związku z  po­

stanow ieniam i układu o zastanowieniu 
działań wojennych w Syrii, uzgodnione­
go pomiędzy generałem  Dentzem i w ła­
dzam i angielskim i, należy się liczyć, źe 
przewidziane tym  układem  przewiezienie 
wojsk francuskich 8 S y rii do k ra ju  na ­
s tąp i już  w najbliższym  czasie. W ojska 
te  zostały obecnie skoncentrowane w 6

p u n k tlb h  żboW óh- ^apoW iedi: powröi§ 
do k ra ju  wojsk syry jsk ich  została poda­
na w urzędwym kom unikacie J rąneS 
skim, k tó ry  ponadto donosi, że w  najbliS 
szym już  czasie w ypłyną z portów  okrę­
ty  francuskie celem przew iezienia worn 
syryjsk ich  do A fryk i północnej. stamtąd 
zaś w ojska te będą mogły dostać się do 
kraju . ' '

. W  M  GODZIN -102 K U  
Wyczyn piechoty niemieckiej 

na polu walk!
B erlin , 2 sierpnia. — Jed en  z niemiß» 

‘kich pułków piechoty dokonał w dniu 3 
lipea niezwykłego wyczynu marszowego. 
P u łk  ten* n a  południowym odcinku fro® 
tu  wschodniego ścigał od szeregu dni ci 
f a M ć e / s o w i e c k i e  i  zadS&iä 
ty isym fstraSom ićięźM ^ s tra ty . 'W - p #  
ciągu 36 godzin żołnierze tego pu łku  pra 
szli 102 km , tocząc przy ty m  nieustan 
nie zacięte walki. W  czasie tego fo rsw  
ńego m arszu żołnierze piechoty czyni 
tylko krótkie przystanki dla  snu i poży­
wienia, m aszerując dżień i  noc bez przer­
wy po piaszczystych drogach i pełnych 
kurzu szosach, n ie dając  chw ili wytchnie 
n ia  uciekającym  bolszewikom. T en i ß  
czyn pułku piechoty niem ieckiej n ie  jest 
bynajm niej odosobnionym wypadkiem.

Znany au to r am erykański John  Ernestine, który i 
ramionla urzędowego wygłasza! odczyty w Argenty­
nie 1 Urugw aju na tem at pólnoeno-araerykańskiej li­
tera tury , oświadczy! po swym powrocie p rż M s tw  
atolowi ..New York T im es', &e kro je południową 
am erykańskie m oja już powyżej uszu przyjatiiw.moja już powyżej 

;6 Stanów Zjednoczonych.

o c m e n i e
W swoim sprawozdaniu o stanowisku Watyka­

nu w sprawie wolny antybolszewicklei nawi»' 
n ie  korespondent watykański dziennika „Cor. 
Here de! Ticino“ do przemówienia radiowego 
Papieża z .dnia 29 czerwca, W którym po raz 
pierwszy była mowa o tyra, 14 wszystkie pań­
stwa prowadzące wolne wilcza celem „obrony

a
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Przypomnienie 
Kolei W#chodnle|

Brak zaświadczeń dewizowych przy 
przewozie towarów do Generalnego 

Gubernatorstwa
Począwszy od 15 grudnia 1940 r. można 

towary — które m ają być przywiezione do 
Generalnego Gubernatorstwa — tylko wów 
czas odprawiać do wolnego obrotu lub do 
warunkowego postępowania celnego, jeżeli 
przy odprawie celnej zostanie przedłożone 
zaświadczenie dewizowe, lub równoznaczne 
B nim dokumenty. Wi razie braku tych do­
kumentów odprawa celna tych przesyłek 
będzie mogła być dokonana dopiero po ich 
przedłożeniu. Bliższe postanowienia doty­
czące tej sprawy zawiera czwarte rozporzą­
dzenie dewizowe (Dziennik Rozporządzeń 
Generalnego Gubernatorstwa z 2 listopada 
1940. S. 323-327). Stosownie do powyższego, 
należy przed przewozem towarów, które

«.-/■w _
dayozynt .Wszystkie ^interesow ane urzę­
dy w Generalnym Gubernatorstwie i w Rze 
szy starają się wszelkimi możliwymi środ­
kami o oddanie do dyspozycji sfer gospo­
darczych potrzebnych wagonów i o stwo­
rzenie nowych możliwości ładowania. Dla 
tego należy pray użyciu wszelkich środków 
dążyó do usunięcia opóźnień w obrocie wa­
gonami. O uzyskanie, zaświadczeń dewizo­
wych i  równoznacznych z nimi dokumen­
tów należy starać się na czas t  m Z  pfzed 
przywozem towarów do Generalitego Gu­
bernatorstwa. Reklamacje o zwrbZ poko­
jowego, narosłego z powodu stanu nie­
czynnego wagonów, spowodowanego bra­
kiem zaświadczeń dewizowych itp. będzie 
Kolej Wschodnia w każdym przypadku 
załatwiać odmownie. Ponadto na opiesza­
łe firmy będą nakładane kary porząd-

---------, _ --------------- j  na zapła
óenie tych towaróW  W licznych przypad­
kach strony nie stosują się do tego przepi­
su. Firm y starają (się o wymagane za­
świadczenia przeważnie dopiero wówczas, 
kiedy towary są już zamówione, lub kiedy 
są już w drodze. Z tego powodu powstały 
w Generalnym Gubernatorstwie często 
znaczne opóźnienia w obrocie wagonami, 
bzego przy istniejącym braku wagonów 
łaależy wszelkimi sposobami unikać. Pow- 
iLi-ł. wsinitek tego stany nieczynności w

gtfP O B im  
0£>PARZENI0ß 
CHROMIODf

h m m m m m u m

bhrocie' wagonami są przy nieustannym 
ich wysokim zapotrzebowaniu nie do znie­
sienia. Przynoszą one szkodę nietylko .Ko- 
leii Wschodniej i  Kolei Rzeszy, ale także 'sw 
równej mierze wszystkim sferom göspo-

:AK C JA „SĄSIEDZKIEGO“ 
D O ŻYW IAN IA DZIECI 

Sekcja Opieki nad Dziećmi ROM w W a r ­
s z a w i e  prowadzi ostatnio za pośrednic­
twem okręgowych i  obwodowych organów 
ROM popularyzację akcji „sąsiedzkiego“ 
dożywiania dzieci.

Akcja ta  ma na celu uzyskanie w domacłf 
prywatnych, na .drodze ofiarności społecz­
nej, posiłków dla\niezamożnych dzieci. Po­
siłki te będą mogły być spożywane na miej­
scu lub zabierane.

Pierwszeństwo w tej nowej formie doży­
wiania będą miały dzieci, które dotychczas 
nie korzystały i  nie korzystają z kuchen 
ROM.

r o a a o d a r k a

Dodatek dia katolików
E w a n g e l i a  S w i g f a

na niedzielę IX po Ziel. Świątkach, zapisana n św. Łukasza w rodzlale 19 od wiersza 41 3o "47. 
i  A  gdy się przybliżył, ujrzawszy miasto, zapłakał nad nim mówiąc: O gdy- E 
1  byś i ty  poznało, i to w dzień twój, co jest ku pokojowi twojemu, a teraz za- = 
H kryte jest przed oczyma tw ym i! Albowiem przyjdą na cię dni, i otoczą etę me- g  
1  przyjaciele twoi walem i  obiegną cię i  ścisną cię zewsząd; i na ziemię^ cię po- g  
I  walą i synów twoich, którzy w tobie są, nie zostawią w tobie kamienia na ka- g  
i  mieniu; dlatego ześ nie poznało czasu nawiedzenia twego. s

Posłannictwo Chrystusa wśród codziennej prac;
Któż z nas nie odczul przytłaczającej, 

r dnia powszedniego1? Wiemy

Gazety amerykańskie będą mniejsze
Według doniesień z Nowego Jorku, ga­

zety amerykańskie zmuszone będą zmniej­
szyć już w najbliższym czasie swój format 
i  objętość. Już minął dla nich okres pro­
dukowania wielkich płacht. P ism a wielkie­
go formatu będą się ukazywać na 4 stro­
nach, a mniejsze dzienniki na  ̂ 6-ciu 
stronach. Zarządzenie o zmniejszeniu do­
staw papieru i ograniczeniach dla gazet 
miał wydać sam Roosevelt.
Finlandia na Jesiennych Targach Lipskich

Fiński związek dla handlu zagraniczne­
go, jak donoszą z Helsinek i  z Lipska, weź­
mie udział w jesiennych targach lipskich 
bieżącego roku. Eksponaty będą dotyczyły 
głównie wyrobów z drzewa, artykułów 
sportowych, mebli, zapałek, produktów leś 
nyeh itp. Również znane w całym świecie 
kopalnie miedzi w Outokumpu będą tak­
że reprezentowane osobnym,. bogato za- 
opatracmyWetbisMeiti. * '  1 •

K e c M k  « « o r f o # * * *  „ ä f . C . "
„Mr. G." przegrał mecz tenisowy

A A d b I G A o r y w S n i w l l  —  K rN  Om#** *  # * * #
• Ze Sztokholmu w ostatnich dniach do­

niesiono o wynikach tournee węgierskich 
tenisistów' Azhofh'a i Gabory‘ego po 
cji. Obaj czołowi tenisiści madziarscy gra­
li w słynnej miejscowości kąpielowej Ba- 
stad. Asboth ^ w y c k w  prowadzącego na 
liście szwedzkich1 tenisistów Schrödera 
gładko (6:3, 6:0,16:0). Gra podwójna odbyła 
się tylko pomiędzy gospodarzami Sensacją 
dnia był udział króla szwedzkiego Gusta­
wa V, który pomimo podeszłego wii

K f#  — P#

zawahał sie stanąć na korcie 8 walczył z za­
cięciem młodzieńca, jednakże uległ po.pię- 
czącej rozgrywce 7:5,1:6,6:4. Grał on w jed­
nej jparze z Oestbergiem przeciwko parze 
Garell — Stenberg.

Lldman najlepszy w Europie 
Sportowcy szwedzcy pokazali w bieżą­

cym roku bardzo dobrą formę, zwłaszcza 
jeśli chodzi o lekkoatletów. I  tak Gunder 
H ägs przebiegł 1,500 m w czasie 3:48,6, Ake 

7 Janson 5,000 ;gmtr w czasie 
14,20:2, a  Larson 4,000 m tr 
przez płotki w 53,4 sek. — 
/Wyniki te są najlepsze w 
bieżącym roku w Europie* 
Do trzech już wymienio­
nych szwedzkich lekkoatle­
tów doliczyć należy także 
mistrza Europy H akana 
Lidmana, który  uzyskał w 
biegu na 110 metrów przez 
płatki w Örebro 14,2 sek., 
wynik, który od dśwna nie- 
notowano w Europie. Do­
tychczas prowadził w tej 
dziedzinie Taechini, który 
miał 14,4 sek. i  tym czasem 
znalazł się na drugim 
miejscu.

Poległ Tuomlgeń -
łW walbe o wolność Fin­

landii i  przyszłość Europy 
polegli na polu bitwy z bol­
szewikami dwaj czołowi 
sportowcy Finlandii, Veik- 
ko Tuominen, długodystan­
sowiec-lekkoatleta, znany 
ze swych pojedynków ze 
A. p. K  u  s  o c i  n a k  i  m 
oraz bokser Esko H je lt — 
Tuomindh przez długie la­
ta  reprezentował barwy Su- 
omi za granicą, odnoszącr & . 'O ä r 'S w ;
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przemożnej siły 
wszak z własnego, smutnego może nieraz, 
doświadczenia, że działa ona na nas przy­
tępiająco, męczy nas, staje się niekiedy'nud­
ną, matową, wtłacza nas w swe wąskie, cia­
sne ramy, czasem odbiera siły, plącze nasze 
poczynania i nasze-decyzje.

Jezus Chrystus, Ten, który najlepiej zro­
zumiał i przeżył istotę człowieczeństwa, po­
znał najlepiej przytłaczające działanie jed­
nostajnej pracy zawodowej, bezowocnych 
usiłowań, płynące z ukrytej i otwartej nie- 
przyjaźni. On widział również jak Jego 
apostołowie i  uczniowie cierpieli i stanęli 

niebezpiecznej drodze posłannictwa 
Chrystusowego, zamiast iść drogą wygod­
ną. Dlatego nauczał ich przezwyciężać 
przeszkody dnia powszedniego i  wpajał w. 
ich serca umiejętność przemiany ich treści.

Ä  więc Chrystus Pan tym, których jedno­
stajna praca znudziła i przytępiła, ukazy­
wał piękno natury Bożej; tym, którzy w 
ciągłej gonitwie za zdobyciem egzystencji 
stali się niewolnikami dnia powszedniego, 
Zbawiciel przypomina o ptakach niebies­
kich, które nie sieją, ani nie zbierają, leck 
mimo to żyją na chwałę Bożą, żywione 
przez Ojca w niebiesiech. Chrystus w kra­
cza następnie między ludzi zbyt małostko­
wych, nie posiadających ani odrobiny uczu­
cia miłości, ze słowami: „Ten, kto między 

mi jest najmniejszy, ten jest najwięk­
szym“. Tym, którzy na zawsze straćili po-

Franelszek Dionizy Kntaźnln , *

godę i  uśmiech życia, szepcze: „Wy będzie­
cie z radością czerpać wodę ze źródła zba­
wienia“. Do tych zaś, którzy pod ciężarem 
nędzy ciężkiej utracili ostatni promień en­
tuzjazmu i  bezsilnie zobojętnieni wloką się 
po ciernistej drodze życia, woła: „Chodźcie 
wszyscy do mnie, którzy jesteście zmęczeni 
i obciążeni troskami, a pocieszę was.“ Tym, 
którzy gwarem dnia codziennego oszoło­
mieni, stali się słabymi, wskazuje na Ojca 
Wszechmocnego i każe się doń gorąco mo­
dlić. Tym zaś, którym przeznaczone zostało 
najtrudniejsze posłannictwo, _ każe być 
świadkami Swego Przemienienia na górze 
Tabor. Tak to wskazywał Chrystus udrę­
czonym dniem powszednim duszom ludzkim 
drogę do wewnętrznej wolności Otwierał 
im oczy i wskazywał prawdziwe wartości 
i  ich znaczenie w życiu doczesnym i przy­
szłym. Uczył On patrzyć na świat z myślą 
o wieczności.

Abyśmy nie zapomnieli o właściwym po­
słannictwie Jezusowym, Kościół św„ za­
chowujący czyny i dzieła Chrystusowe, w 
ciągu roku powtarza nam dwa rązy Ewan­
gelię św. o Przemienieniu Pańskim na gó­
rze Tabor. Pierwszy raz w drugą niedzielę 
Postu, po raz drugi w dniu 6-ym sierpnia, 
w święto Przemienienia Pańskiego. Kościół 
św. chce nam przez to przypomnieć, że we 
Mszy św. możemy czerpać nieustannie pły­
nące dla nas łaski ze źródła wiecznego świa­
tła, które przemienia naszą całą istotę, na­
szą pracą i wskazuje ifam jako cel -7. wiecz-

O! której.iron jest w ysoki . 
Przy bóstwa samego tronie.

Zdliż Cię chwalić potrafim  
W ygnańcy dalecy Nieba? 
Wielbią Cię Cherub, Serafin» 
'A nie uwielbią jak  trzeba.

'Jakąż ozdobę dać możem  
'Na świetność Twojego czoła,

Cóż przed Tw ym  kadzić oSroser^ 
Lub drogie wieszać tąblice 
Gdy serca zim nym  są głazem» 
l  grzeszne wznosim prawice?.

Ponjm knla— czyH kofcMbk Matki Boskiej Aniebkiej
W sobotę, dnia 2 sierpnia odbyły się uro-1 się gorliwie do tego miejsca, że postanowił 

 ..................  za wszelką, cenę odnowić ten Boży przyby­
tek. Sam własnoręcznie znosił kamienie, 
zbierał jałmużnę, byv tylko odbudować to 
Święte Miejsce. Za staraniem  św. Franci- 
śzka sprowadzono księdza z Assyżu i wzno­
wiono odprawianie Mszy św. Tutaj usły­
szał św. Franciszek głos Boży. wzywający 
go do doskonalenia się w ubóstwie. Tu 
zgromadzili się pierwsi braeia-uczni o wie 
Świętego. U stóp Matki Boskiej Anielskiej 
poświęciła swoje życie.św. Klara. Św. F ran ­
ciszek, zakładając zakon, uprosił sobie.- u 
Ojców Bernardynów Porcjunkulę na koleb­
kę zakonu serafickiego. Skromna ta  mała 
świątynia stała się wkrótce słynna, dzięki 
odpustowi, przywiązanemu do niego, a zwią­
zanemu z jednym momentem z życia sw« 
Franciszka.

. nabożeństwa we wszystkich kościo­
łach franeiszkańckieh ku czci Matki Bos­
kiej Anielskiej (Porejunkula).

Uroczystości te związane są z cudownym 
kościółkiem, znajdującym sie w pobili#  
miasta Assyżu, w bardzo uroczej dolinie 
Umbrii, pod wezwaniem Matki> Boskiej 
Anielskiej. Został on wystawiony w V I 
wieku przez powracających pielgrzymów 
z Ziemi Świętej, którzy umieścili w nim re­
likwie z grobu M atki Boskiej. Podupadłym 
kościółkiem zaopiekował się św. Benedykt 
z Nursji i  umieścił tam  zakonników, którzy 
go z powodu bardzo małych rozmiarów na­
zwali Porcjunkulą. Pomimo, że kościółek 
chylił się ku upadkowi, liczni jego czciciele 
nie 
św.

> przestawali, go odwiedzać. Skłoniło to 
-. Franciszka z Assyżu, który przywiązał

o  M a f c e  B o s k k ;  Ś n i e ż n e ;
,Wśród licznych kościołów, rozsianych po 

całym świecie, stosunkowo najwięcej spo­
tykamy świątyń pod wezwaniem Najświęt­
szej Maryi Panny. Szczególnie u nas, gdzie 
kult do M atki Najświętszej rozwinął się 
bardziej, niż u innych narodów, posiądźmy 
liczne kościoły, klasztory i kaplicy poświę­
cone Bogarodzieiełce. Wśród nich znajdują 
się również pod wezwaniem Matki Boskiej 
Śnieżnej, a niewielu je st katolików, którzy 
wiedzą, skąd powstała ta  nazwa.

Tytuł Matki Boskiej Śnieżnej powstał 
właściwie we Włoszech, a  mianowicie w 
Rzymie, skąd przeniesiony został i do nas. 
Z nazwą Matki Boskiej Śnieżnej związana 
jm t bardzo piękna legenda, pochodząca z

Słynny w całym Rzymie podówczas bo- 
wraz ze swą małżon­
ka Liheriusza (352 ~  
ufundowania kośeló-

odaH «k # prośbą do Najiw. M atyi Panny, 
aby ta  raczyła im oWawW awcja wolą. Ma­
ry ja  wyałuchała modlitwy pobotoego mał^ 
Aeśatwa i  oprawiła cod, a to ry  aadmwß ca­
ły  Baym 1 atał ałą pocaMMem obćbodaonar 
go po daiś dmW śwWa- 

Oto w dWn * akrpnia. w  czasie n a jta r-  
dziej upalnego la ta  włoskiego, wzgórze Es- 
kwilińskie w Rzymie pokryło się śniegiem. 
Tej samej nocy objawiła się M atka N aj­
świętsza we śnie patrycjuezowi Janow i 1

jego małżonce i poleciła im wystawienie 
świątyni właśnie na tym śniegiem pokry­
tym wtgórzu. Patrycjusz powiadomił o 
tym papieża i następnego zaraz dnia Ojciec 
św„ w otoczeniu duchowieństwa i* licznych 
tłumów wiernych, udał się na ośnieżone 

-deTakre&lił............................wzgórze, gdzie 5 jtf miejsce pod budo­
wę świątyni, k tórą później nazwano kościo­
łem Matki Boskiej Śnieżnej.

Kościół ten wkrótce zastynął cudami, a 
cześć do Matki Boskiej Śnieżnej rozprze­
strzeniła się wśród katolików wszystkich 
narodów. I

A m legrm f L#. J  B # # L *
Jak  wiemy, ks. Jan  Bosko oddawał się 

bardzo obetnie sprawom charytatywnym i 
z Jteąo powodu cieszył się wielką popular-

Pewnego razu zdarzyło się, że przybyła 
do km. Bómko b^rata  dama, promząc go o 
autograf. Ka, Bomko, po ohwiu zastano wie-
nia się, chwycił za pióro i nakreślił, co na-

Otrzymałem od p. X, sumą 4,000 na cele 
inatytoayj, k t^ y m i k ia n d t  potwier­
dzam wlaanym podpisem, składając podzią- 
kowaWa. — Km. Jan  Boako."

Dama, zaskoczona tym nieco, zawahała 
się. Następnie jednak wypełniła czek na 
odpowiednią sumę, ,

— Grzeczność ma grzeczność — odpowie­
dział z żartobliwym uśmiechem ks. Bosko.



JC U BIEB  CZĘSTOCHOWSKI"
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Z CZĘSTOCHOWY  i OKOLICY
Sierp ień Dziś: Znal. rei. św. Szczep. 

Ju tro : Dominika, Aryst. 
Wschód słońca o godz. 5,22 
Zachód -  * 20,50

Dyżury nocne aptek
W przyszłym tygodniu dyżur nocny przypada na 

następujące apteki:
S tary Rynek 2, A. Nowak.
Śląska 4, W. Sikora.

Przydział żywności na karty żywnościowe
na miesiąc sierpień

J a k  nas idform uje Wydział Aprowizacyjny Za­
rządu Miejskiego, na miesiąc sierpień na karty  żyw­
nościowe wvdane zostanie w proporcji na jedną 
osobę: po 500 g miodu sztucznego na kupony Nr 82 , 
1 37, po 1 kg soli białej na kupon N r 33, po 20 g 
cukierków na kupon. Nr 53. po 370 g cukru na ku-
S»n Nr 51. po 200 g kawy zbożowej na kupony — 

r  43, 44, 45 i 50. Poza tym  dla dzieci poniżej lat 10 
po 250 g m akaronu na kupon Nr 55, Następnie wy­
dany będzie również cukier na miesiąc wrzesień na 
sierpniowe karty  żywnościowe po 400 g na osobę na 
kupony Nr 16, 17, 18 i 19, Masło oraz m ąka pszenna 
wydane zostaną w drugiej połowie sierpnia.

Jednogarnkowe obiady 
po cenach urzędowych

Restauracje: Grabowskiego — I I  Aleja, Kaczmar­
skiego, „W ir" — Al. Kościuszki, TiteL Traczyka, 
uL Śląska, Kornego i  „W arszawianka1 oraz re­
s tau racja w Domu Rzemieślniczym otrzym ują przy­
dział z W ydziału Aprowizaoyjnego i są zobowiąza­
ne wydawać obiady jednogarnkowe podróżnym oraz 
osobom nie prowadzącym własnego gospodarstwa, 
po cenach urzędowych.
Przemianowanie nazw stacyj kolejowych
Z natychmiastową ważnością zostały przemianowa 

ne nazwy następujących staoyj kolejowych: W okrę-
fu Dyrekcji Kolei Rzeszy Opole—Będzin na Bends- 

urg . Blachownia na p lachstäd t, Chrzanów n a  Kre- 
nau, Lubliniec na Loben, Olkusz na Ilkenau, Zawier­
cia n a  W arthenau. .

W okręgu D yrekcji Kol. Rzeszy Królewiec (Pru­
sy Wsch.): — Grabowo na Sóharfen wiese West, 0- 
stro lęka a a  Scharienwese, Suwałki a a  Sudauen.

Ce można kupić na karty  premiowe?
Zgodnie z rozporządzeniem władz rolniczych 56 pro­

cent, sprowadzonych przez importerów i  fabryki tek­
s ty lne surowców włókiennych, a znacznie wyższy pro 
oent produkcji w łasnej, ma być przeznaczony ną po­
krycie zapotrzebowania w rolnictwie. W arunkiem 
w ydawania p rzy  sprzedaży towarów żelaznych jest 
posiadanie kwitów premiowych. .

Na uprzednie kw ity premiowe B — zmienione w 
odniesieniu do żelaza na K można nabyć: W yroby 
walcowane, drobne towary żelazne, drobne narzędzia 
rolnicze, narzędzia: widły/ łopaty, szufle, motyki. Na­
czynia kuchenne, towary stołowe, żeliwo. Rolnicze 
narzędzia i maszyny. . _ ,

Bez kw itu premiowego. Za zezwoleniem Rolnika 
Powiatowego mogą być wydawane: wszystkie siew- 
niki ponad 1.75 m. -K ieraty i przystawki do kieratów, 
sieczkarnie z nożycami kołowymi, narzędzia przy­
czepne do traktorów  m łoskarki, kosiarki, żniwiarki, 
pługi łąkowe itp. Bliższe szczegóły w rozporządzenia.

W wolne) sprzedaży: K ulty watory z półsztywnymi 
zębami do 5 zębów, Jednoskibowe pługi koleśne, dwu 
i trzyskibowe, zzgrzebia, aortowniki do kartofli, cięż­
kie walce, narzędzia wielostronne i  części :do maszyn

nastąpić wypadki, w których rolnicy nie będą mieli 
możliwości'bardzo naglącego zapotrzebowania pokryć 
przez kwty premiowe. O lie . Zachodzi; takie naglące 
zapotrzebowanie, może Rolnik Powiatowy osobiście 
wyjątkowo polecić spółdzielni wystawić kw it premio-

Za okradzenia elotkl 1 miesiąc wlezienia
17-lenia Jadw iga Tama z Częstochowy udała się z 

wizytą do swej ciotki zamieszkałej we wsi Kalej i 
w czasie bytności u niej skradła 2 złote, obrączki, 
złoty pierścionek i medalion. Przestępstwo byłoby 
się może nie wykryło, dziewczyna jednak po jakimś 
czasie założyła sobie na palec pierścionek, Jftórw po­
szkodowana ciotka rozpoznała jako swoją /własność 
1 złożyła skargę w policji. Tama stanęła przed są­
dem, gdzie tłumaczyła się, iż zabrała tylkq merśeió) 
nek, reszto biżuterii zaś m usieli skraść s to i inny. 
Sąd jednak nic dał wiary zeznaniom oskarżonej 
i wymierzył jej karę 1 miesiąca więzienia. \

Obrabowali przechodnia I wrzucili do rzeki
W ub. wtorek powracał s  wycieczki do domu K a­

zimierz N., zam. p rz y tu l. Narutowicza i  w chwili, 
kiedy przechodził obok rzeki Konopki został napad 
nięty przez czterech nieznanych drabów. Napastni­
cy Dyli w stanie mocno „zagazowanym“ i zażądali 
od młodzieńca pieniędzy na wódkę, N. oczywiście od 
mówił, a wówczas jeden z drabów uderzył go pięś­
cią w głowę, d rugi zaś wyciągnął mu z kieszeni 
portmonetkę z plęniędźmi, zapalniczkę i papierośni­
cę, Następnie opryszki ponieśli poszkodowanego na 
brzeg rzeki, zepchnęli do wody i uciekli.

Wybuch lampy karbidowe)
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ onegdaj 45-let- 

ni robotnik kopalniany Roman P, zam. przy ul. K a­
waleryjskiej. Oto wieczorem nałożył on do swej lam 
py górniczej karbidu 1 po odkręceniu wody, zapalił 
i powiesił na ścianie. Po jakim ś czasie nieoczekiwa­
nie nastąpił wybuch, lampa została rozerwana, a 
kawałki rozprysły się wokół, przy czym jeden z 
nich zran ił p . poważnie w głowę. Wybuch powstał 
z powodu uszkodzenia lampy, do k tórej dostała się 
nadm ierna ilość wody.

Rozrywki umysłowo
Pn aakrałanka

W fl R T fl

K fl L I fl

W podane kratki wsta­
wić odpowiednie wyra­
zy, przy czym od słowa 
„W arta“ zmieniać nale­
ży w każdym rzędzie po 
jednej literze tak, aby 

dojść do wyrazu 
„Kalia”.

Rozwiozą nie zadań 
:  Nr IM „K. O."
MASZYNISTA

DENTYSTA
ORGANISTA
PROFESOR.
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Brud I robactwo pr%yczynq chorób

. śm iertelność wśród ~ mNagminna choroba w Polsce —

2 sierpnia.
W społeczeństwie współczesnym doszły do głosu 

hasła walki z brudem i robactwem. Na zachodzie 
odniosły one swoje pełne sukcesy, czego widomym 
znakiem jest podniesienie ogólnego poziomu zdro-

równo w mieście jak  na wsiach, stosowania sie do 
przepisów hygieny, wtedy owoce tego n ie będą da­
wały długo na siebie czekać.

Wieki średnie, które na różnych odcinkach osła» 
neły wspaniałe wyniki, na odcinku hygieny stały  
na niezwykle niskim poziomie. Stąd w średniowie­
czu ludzie um ierali przeważnie młodo, a wiek czter-

straszająco wysoka.
Społeczeństwa średniowieczne _ . .

znały i nie doceniały w większości dobrodziejstw wo
rozwijać dzięki 

Leczono chorych. umieezczajatr ich w oborach i

Rozchodziło się zabójcze 
roznosił z częściami 
bakterje, powodujące

Okresy pomorów dziesiątkowały ludność, zostawia 
jąo w niektórych miastach jedynie jednostki, a  wo­
kół krajobraz zagłady, śmierci i morowego po­
wietrza. Przyczyną tych pomorów były w pierw­
szym rzędzie fatalne warunki eanltarno-hygienicn* 
ne. Ówczesna medycyna nie znała jeszcze przyczyn 
chorób, a najwięksi lekarze byli właściwie zręczny­
mi znachorami.

Stan taki w yludnił niektóre m iasta i wsie zupełnie. 
Przejeżdżający podróżni omijali krajobrazy śmierci, 
gdyż rozumiano już wtedy, że ma to wpływ na zdro-

W bogatych szatach i strojach dam gnieździły się 
roje wszy i robactwa, a nawet najwytworniejszy 
dwór świata — Ludwika XIV używał złotych mło­
teczków do zabljąnia wszy. Ignorancja tych ludzi, 
z rl*!«li>jszego punktu widzenia była wprost rozbra- 

Tak m fjały wieki, a  z nimi rozwój wiedzy

i mo ii.awVj choro«., - —o— — i

ją  w bezpośrednim otoczeniu - chorych n a  gruzuję.

% a k te rle °g n iź llc y  ty ją  zasadniczo we wszystkich 
organizmach: zdrowych i  chorych. U zdrowych, od­
pornych na chorobę, nie w yw ierają one ty le skut­
ków, j ik  u  - - — , .  ...................-  -  -  *""•

" Zorzqdzenl* o gospodarce zboiom I pa$zq 
w roku gompodarczym 1941/42

Obowiązek dostarczania głodów rolnych — Zboża dla zakładów przetwórczych ■

sSeSSSł«,
Kierownik Głównego. Wydziału Wyżywienia i Rol­

nictwa w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa w y­
dał w tych dniach zarządzenie o gospodarce zbożem 
I paszą w roku gospodarczm  164142, które zomaio 
zamieszczone w nowym 64 Nr. Dziennika Rozporzą-

P ą A L #  «  w # # # *
* # W W — — ------- -— ""-" - '■ "k a H s 'p rie f lia to T i do pokryci» w l« s w o  zapotrze-

bowanla i tylko w ilośoio podanej w karcie prze-

wy dla rolnika mimo, że n ie zostanie wymjeniony na dzoó dla Generalnego Guberpatorątwą“, . 
to w ary 'żywnościowe, i Zakres mocy obowiązującej powyższego zarządzę-D Z  E 1-----—: - -t~  1 *t-~ — i -     V„X Icc* Krt .rł.c  .A clc.łp ftU im ni» bOWlCI]. . obejm uje bowiem wszystkie 

ują zboże (żyto, pszenicę,, jęcz- 
proso, mieszankę, kttkurydzę

Również konwie do mleka nie mogą być sprzeda­
wane w wolnym hand lu ,-jedyn ie na-pędstaw re spe­
cjalnego zaświadczenia odpowiednej mleczarni.

Zakopiański płaszczyk do odebrania
Kubis Teresa, tam . przy ul. P . M aryi 73 zgłosiła 

w policji, t e  przed paru  dniami otrzym ała od niezna- 
go mężczyzny płaszczyk dziecinny zakopiański, zna­
leziony przez niego na ulicy N. P . Maryi, który zło­
żyła w komisariacie. P raw y właściciel może go ode­
brać w I  Komisariacie przy  nl. Lublinieokiej w go­
dzinach urzędowych.
N A  SREBRNYM  EK R A N IE  
„Melodie wiedeńskie“ w klnie „Victoria“
W łaściwie' melodyj tych jeśt jednak mało, dopie­

ro przy końcu na deser dano nam kilka. A przecież 
komedia wiedeńska musi m ie ' -* * * -

w ucho piosenkę, --------------  „
się-w  roku 1903. „Wiedeńskie ...

I n iestety n ie mogą się pochwalić poza piękną ilu-
.........................   (fragm enty z „Domku

i przeciętnymi kuplę-

d l  « . L u . ,  . i e ź y s e r ! iraY C enlraK em ä Ü rödöw T  BölnTczemü7"Käädä""dö-

6tv Charakter. ’ się w trz eo h  egzemplarzach — jeden z nich otrzymu-
Tlem komedii jest romans pięknej właścicielki ka-1 i® .drugi zachowuje kupujący, a trzeci mu-• • *  — i . . , . . : ------  ,  i—  — ---------_i / i cm h v n  n)A?.«rMnvnłA n r-z n n ln n c  WtoŚOit

wpadającą w ucho 
je j odo:
zaś nies.  ________
strao ją  muzyczną początku
trzech dziewcząt“ Schuberta) „ , ___
tam i finałowymi, zbytnią obfitością 
oią swych walców.

jest bardzo rozległy,
 .ady, które.produkuj
mień, owiec .tatarkę, p*uou. iUMUBcuu&ę, *u»u*#uxs 
itd.), płody strączkowe (groch,1 fasolę soczewicę,/wy­
kę, peiuszkę, łubin itd .), płody oleiste (rzepak, rze­
pik, mak ,len, gorczycę, konopie itp.), elano i słomę, 
zakłady, które zajm ują się obróbko wyżej wspomnta- 
nych płodów rolnych lub też ich  składaniem  albo w y­
piekiem chleba 1 innych wyrobów z c iasta  oraz za­
kłady zajmujące się rozdziałem zboża i  innych pło­
dów ziemnych, przetworów ze zboża, jak  również za- 
ękłady handlowe wraz z agentam i, komisantami i  ma- 
Utlerami. -

W szystkie zakłady wytwórcze są obowiązane do­
starczyć ppaad ewentualną m inim alną ilość: 1) wszel­
kie zboża oraz wszelkie płody strączkowe o ile te nie 
są  potrzebne W ramach do tego dopuszczonych norm 
we własnym zakresie rolniczym do odżywiania lu­
dzi jako deputat do celów zasiewa * ' ‘ '
 ---------- Ł J - zakładu zwierząt, : .

nyra zakładzie. Dostawą” p ro d u k tó w ^ ln y cb 'n a s tą p id  
może tylko do tych zakładów łub osób, które przez 
szefa okręgu dopuszczone są do zakupu tych produk­
tów u wytwórcy. Wszelkie produkty rolne, ujęte 
przez dopuszczone zakłady i osoby należy zaofiaro- 
" " ‘ ‘ *"■’  * Rolniczemu. B* ‘

musi mieć nieodwołalnie‘ totwö ' dla należących do zakładu z w ie rz ą t^ )‘wszelkie płody, 
zwłaszcza gdy akcja oleiste, o ile -  - -  ------- ------------ ----------

w iarnl z je j własnym kelnerem. Aby urozmaicić 
tę zbyt mało skomplikowaną historię, musiano wpro­
wadzić w tego rodzaju .obrazach parę, rzuconą w wir 

.wielkomiejskiego życia, a  wjęo pąnlaakę, Bzusatacą 
pracy i uwodzącego ją  „złotego młodzieńca , który 
w końcu z rozbawionego salonowca przemienia eię 
w oszusta i... złodzieja. Wszystko natura ln ie koń­
czy się happy-eud'em i wreszcie piosenką.

Komedyjka zagrana została doskonale. W rolach 
głównych w ystąpili: B aria  Harell, Olly Holzmenn, 
P au l Hörbiger i  Hans Moser. Reżyserował film  Ge* 
z b v  on Bolvary, dbając przede w sz y stk i^ /o  szcze*

e  Nad program dźwiękowy tygodnik aktualności z 
frontu wojennego i z Generalnego Gubernatorstwa. 
A więc przede wszystkim zwyotęlki pochód oręża 
niemieckiego na Wschodzie mianowicie atak  lotnic­
twa aietoieckiego na jednostki floty sowieckiej aa  
Morzu Białym, zdobycie Mińsko, dalsze o fiary  sie­
paczy GPÜ przerwanie lin ii S talina na wszystkich 
ważniejszych punktach. Zobaczymy następnie Ge-

nyoh oraz migawki z wyzwolonego Lwowa. 

M#«#k # #  I S**W mk

kratkam i. A więc n ie w arto była apelować.
Ne marginesie powyfe ' '

-  byó niezwłocznie .   . .
Powiatowej Centralnego Urzędu Rolniczego.

LweJ Placówce

Dla zakładów, przerabiających z 
roczny kontyngent przetwórczy, 

kontyngentu przetwórczego
wolno przerabiać mlesleofcnle,
Główny Wydział W yżywienia 1 Rolnictwu.

zboże, wyznacza eię 
Wysokość roczne- 

oraz ilości, które 
ustala  Każdotas-łwo 

  ______  ____ da 1 Rolnictwu. Ustale­
nie rocznego kontyngentu następuje na podstawie 
ilości przeróbki dotychczasowej, stosownie do za­
potrzebowania gospodarczego. Do wyrobu słodu 
jęczmiennego n a  cele brow arniane używać wolno 
tylko Jęczmienia Jarego. Owsiane artykuły  spożyw­
cze wolno dopuścić do obrotu tylko w opakowaniach 
po t/4, 1/2, 1 l 8 kg. Na opakowaniu winny być u- 

 1— i: firm a i siedziba zakładu wytwórczegowidooznionei
?loEi eenâ  *
tuzem JeÄ1 od " ^ i a  T  pV id^toiiika Mil rT 'zäkazana.

Wyrób przemysłowy nam iastek i  domieszek ka­
wy dozwolony Jest tylko za zezwoleniem Rządu Ge­
neralnego Gubernatorstwa. Zboże, przeznaczone do 
wyrobu nam iastek i  domieszek kawy musi -byó zdro­
wo i bez zapachu. Zakład przetwórczy winien
że przed paleniem starannie przygotowań (oczyścić, 
przesiać, wypłukać, wymoczyć lub wyparzyć). Na­
miastki i  domieszki kawy wolno dopuścić do obrotu

ićw ustalają  roczny kontyngent 
r  ..................  1 zboża chlebowego ponad usta­
lony kontyngent jes t młynom ,  wzbroniony. Przy 
przemiale pszenicy nie wolno odciągać bea poprzed­
niego pisemnego zezwolenia Rządu Generalnego 
~ latorstwa grysiku grubego lub miałkiego 

>■ m anny). Przetwory sm lynatsk le , wyprodu-(k&sskt manny'..  ....... . --------
kowano n a  cole wyżywienia ła d z i  a
otane »  pomocą p m w leesek  (etyki . .........
pq wyprodukowaniu. Mieszanie mąki żytniej 1̂  pszen-

B an byó
natychmiast

marginesie powyższego w ypadku w arto  ewró- 

skupu łytrnośei i towarów ------------------Ł -  -----

oelaoh sprzedaży Jest zakażane. * Grysiku 
pssenzw o grubesego lub miałkiego (kaszki manny)a  a n & w z
W  mmkwmn*. Bwf
I Botalotwe) może v  . „

s s a ? * *
a Rzeszy

i t. p. Surowy w ym iar k a ry  zustasowąny w»J«d«m

chleb*

«'fegciwego etsröBtk 
oa sam lsse dozwolony jest 
które dopuszczono do tego 

Przemiał wykonywać wolno

mialowej.
Wszystkie młyny, jak  również zakłady I kontra­

henci zobowiązani są do prowadzenia bieżąco p ra­
widłowych ksiąg, dających jasny pogląd na wszy­
stkie czynności handlowe, przede wszystkim doty­
czące zakupu, magazynowania, obrabiania i  .prze­
robi, zbytu oraz pośrednictwa w obrocie wymienio­
nymi towarami.

Wykroczenia przeciwko niniejszemu zarządzeniu 
podlegają karze. Zarządzenie o stopnia przemiału 
pszenicy z dala 20 stycznia 1941 r., straciło swoją 
moo, obowiązującą.

_! IJ chorych rozw ijają się, mno­
ż e n ie  szybki sposób i sprow adzają w -

chorych.
..  ie szybki

Paz kd z ia iB j^ m lSmtóliwośclarai medycyny gruźlica 
płuc s tała  sie  zasadnicło chorobą uleczalną.

Ważne s ą  tylko dwie rzeczy: szybkie rozpozna­
nie choroby i leczenie jej od podstaw. W niektórych 
kołach zwłaszcza wiejskich panuje do dziś jeszcze 
przekonanie, źe gruźlica, albo się wyleczy sama, a. 
bo „trzeba umrzeć". , .

Je s t to stanowisko złe. niesłuszne i  sprowadzają­
ce fatalne skutki. Gruźlicą trzeba rozpoznać 4 leczyć, 
jak  każdą inną chorobą. .

Największym wrogiem gruźlicy jest czystość, świe­
że powietrze, wietrzenie mieszkań, jednym  słowem 
dobre w arunki sanitarne.

Ogromną zbrodnią jest plucie na podłogę i zarne- 
• ■ ■ * -' --r. W plwocinie mieszczą się ko-

je j wyechnięc1“
runie butem nlwociny. W plwoi 
palnie bakterii gruźlicy, które . . .  . . . . .
zostają B powietrzem wdychane do płuc i s tają  sie 
w większości wypadków przyczyną zarażania Się
ż W n T a la  należy nie tylko na podłogę, lecz i 
mię, na chodnik, jezdnie, m iejsca publiczne. Stad 
zaczynają się tragedie gruźlicze — przyczyny 
śmierci wielu tysięcy. Dobra wola i  zrozumienie u- 
wełniłoby łudzi* od te j strasznej choroby. Jeżeli /eho, 
dzi o bygienę wspomnieć jeszcze należy o- t.zw. Klo­
zetach. W większości klozetów panuje nieopisany 
brud, zanieczyszczenie, które obrzydza życie.

Jes t to dowodem braku kultury  i  niskiego je j na­
ziomu. S tąd też w ylsgają się choroby, nieszczęścia.

• - B łahe rzeczy stw arzają wielkie d b e ­
zwolna przez zrozumienie, tępienie brudu,

skntecz- 
ludzkich.

M & ta ._____   -
nego zw alczania chorób—tragedii pokoleń

f  e f f e f o n

Amerykański za
Z gmachu Sądu Grodzkiego wychodziła 

młoda, urocza, 18-letnia panna Mila 
świeżo upieczona urzędniczka jedndgd z ad­
wokatów ozeBoohowekicłi. W poczuciu po­
wagi swej funkcji panna Mila z pełnym 
dystynkcji wdziękiem zaczęła zstępować ze 
.schodów, przyciskając czule do boku trzy­
maną pod pachą teczką z aktami.

Nagle do jej uszu dobiegły rozkazujące 
słowa, wypowiedziane nieco zachrypłym, 
przepitym głosem;

Teraz pocałuj!

o i l j ą w pól i wycisnął na ufcSgalttdirś-i 
nyoh usteczkach siarczystego całusa.

tał! i zatoczyła sią na rece przechodzącego 
obok starszego pana, Ozy zamroczyło 3¾

Ä = S 5 F # 6
A dno jest pewne, że na sprawcą je j sromo- 
ty rzucili się przygodni świadkom* irbylt- 

p *  WMwUi eolldne l$nln, W b y  ń i#
skuteczna interwencja granatowej władzy. 
Jednym skinieniem uśmierzył pan władza

czym gestem pod ramią i  odprowadził n i  
dechy. . ■

P ę  Wedlugłm *aa le  pan Jaasutp  E k m la

s s a a m # :«I weki

Mg d . ZdmAko my 4 # asżraymaB m a a f WS^ 

w chody I wyohodm. Od ram , prom* wy-

i pól liW rz  białą 
«.jury. „Która -  
panna wyjdzie, to 

óną musisz pocałować.“ ,'Patrzym y wiec, 
obserwujemy, przebieramy«, aż idzie owa 
dana cud dziewica. Feluś woła; „Całuj! — 
No i  stało sie, proszą pan a sędziego...

Urocza oskarżycielka ani nie spojrzała 
na am atora zakładów, lec# z zawzięte mi­
ną odmalowała w najczarniejszych bar­
wach jego niecny cgyn. i t 

Skoro przyszło do „ostaratesro słowa — 
pan JacentyK ropka zrobił,miną x
dramatyczną i  topiąc m m  spojrzenie w 
dozach panny Mili, oświadczył z  dętemu-

Całe te  szaleśBwo w y|żłó przez ame* 
rykaÓBkiżakład.nteszą wysjdkiej instancji, 
przez moje tiriiemny, tudziśi wyborową z 
oranżadą.« / \

szaleństwo j  —.przerwał z usmsęeheta sądzie.
— Panie sędzio najwyższy, ąza lii fak tró - 

nie nie na  taki «PoSMkdzejW tg  ntozua in ę *  
# n o w m iy  osobnik«.
eąyh m6 . kM m im W g ^ s d dW smsBS. 4*;
mą na jaWkiU döskWMmiiwodok piaywiódll
(Wszemkoż okóMznośM łagodzące pragną 
smńabsyó, o ktkynh jń yM  *SpomnW«m,
tudzież zauważyó na koniec, żo gdyby ote

» a a t e a s a u e a w
m W ow anal — m oi» 'by  4 ,  wdwaaa« W  
stało niammąśma, Jadnakow oi owa bogi­
nią, b@ aw na4nM #a, ł a  ta k  pawiem, da 
«spomytalnamb ktdun mula praywiodla 
%mkłem (Sao k ssd p ła re  a gdry  p iannuua 
A oro  je ia li hóetwdobrasHeUil- 
A tn W e  Waped) A k t agoła nieoezekiwsef- 
R n # *  X ü a  nsrwąA ałą a ławki i ae śllee- 
uym fum ledesm  p a  tw arsy oświadeaylsi 
'  ^ T i r ą a a  wysokiego sądu, ja  pofem w-

ZgĄmadaona f pnblieznośó aareagowsls 
w a p M #  wjtnphsm. kłdry do reaaty mm- 
sad  Weeseawna  daławla» Badała prsywoW 
«als da psSPadft pa saym, wobse wyreżs- 
R  Żadsnla osasrsyeielki, —^postspowem«
B W a A  r

Pan Kropka, trzymany pod race prW* 
oidl, opuSoll a trlnmłem »si« 
!orptarau Felu* Kolanko m *

Ua ucho:ESS
Jm oui (Ąm: poemlujl«



MARCIN OAJOA (Amdrzaj
4 )

K a r i e r a  W a l k a  W a l o s a
Niebo zb la d ło  n a  zachodzie , ję ło  m żyć d ro b ­

ił m ii ś ru tem  św itu , w re sz c ie  p ie rw sze  zo rze  za ­
p łoniły  się  w ąziu tk im  pasem  nad dalekim i łąk a­
mi gdy m u zy k a n to m  za cz ę ły  c ią ży ć  i m dleć rę ­
ce. O szala ły  sm y cze k  nie c ią ł ta k  pew nie po 
s t r u n a c h . . .  z a ta c z a ły  się p ijane zm ęczeniem  
p ary . R o zch y b o ta n e  śc ian y  ch a łu p y  co raz  m oc­
niej i p ew n ie j o s ia d a ły  n a  p rzy c ies iac h . P o - k ą ­
tach i na łóżku  sp a ły  b ezw ład n ie  p o ro zw alan e  
parobki, go  m ię k tie js z e  na śpik.

M o /a  m am o, b e t tu Kuba 
P o k azo w o ! ró ż n e  cuda . . .

W łó c zy ły  s ię  polam i sam o tn e  śp iew k i w ra c a ją ­
cych do d om ów  ch ło p a k ó w . „

S p o d o b a ły  mi się 
te  lob ie M a r y s i e . . .
A le tom  s e  V e z m e , 
co  m o k w a rs e  c y s ie ...*

. . .  śpiew ał ‘ so b ie  W a łek , w  p o jed y n k ę  w ę d ru ­
jąc o roszonym i polam i. R egina, k tó ra  o b se rw o ­
w ała go pilnie, w y b ie g ła  aź  z a  s to d o łę  i p a trz a ­
ła, jak sze d ł g ra n ic am i (k u " .łąk o m  —  śm igły , 
p r o s ty . . .  / . L a

— Ale c y g o n ! —  u r z e k a *  sobie d z iew czy n a. 
— Aie cy g o n  1 T a k  to  m ie  Vocforo w odzo ł. A by 
ino dosto ł, co  chcio l, tó  ju z  )f tb  m ie g d z i e ś . . .  
Poceko jl J e sc e  c i t a  m o n d ro ś bok lm  w ylizie , 
łobocysl —  Z im no p rz e ję ło  ją  c a łą  od stóp  do 
głow y, ż e  w s trz ą s n ę ła  s ię  ra p te m , jak b y  ją  
zimna w o d ą  k to  ob lał. O g a rn ę ła  sza lik  na ra ­
mionach i  śc ie ż k a  z a  sto d o łam i p o sz ła  ku do­
mowi.

R o z d z i a ł  t r z e c i .

S łońce p ra ż y ło  z  w y so k a  ja sn y m , szerokim  
uśm iechem . P o la m i w łó c z y ł się w ia tr , lekki i 
n ies ta ły  —  p rz y g in a ł p ie szc zo tliw ie  k łoszące  
się ży ta , m ięk k ą, c ie p łą  d łon ią  w o d z ił po pu­
szystym , św ie ż ą  z ie le n ią  lśn ią cy m  kożuchu łąk , 
aż p ro sz ący c h  Się o* kosę . D robne, b iałe , zw o l­
nione. jak  ru n o  jag n ięc e  ob łoczk i —  n ib y  żagle 
niew idzia lnych  łódek , su n ę ły  w o lno  po m o d ry m ; 
rozłogu n ieba , w y d ę te g o  n ad  św ia tem  i m odrość  
sw ą o d b ija jąc eg o  z a ró w n o  w  s t f td z e ,  w o ln o ! 
sączącej się u c iem nych  k orzen i p osępnych  olch, j 
i w  staw ie , sz e ro k o  ro z la n y m  p rz e d  m łynem , | 
Cicho p rz y s ia d ły m  u w ie lk ie j g rob li, jak  i w 
brudnej ka łu ży , n ap e łn io n e j gno jów ką. C ichy, 
beznam iętny  spokó j o p ły w ał w sz y s tk o  dokoła 
rozsłonecznioną , c ie p łą  fa lą . N ad p ro sto k ąta m i 
zieleni o n a jro z m a itsz y c h  odcien iach , ro z p ły w a ­
jącej się tu ż  p rz y  ziem i w z n o siły  się  n ierucho­
m e, p rz y sad z is te  g ru sz e , n iek tó re  k w itn ąc e  je sz ­
cze i za k aż d y m  co  ży w szy m  tchnien iem  w ia ­
tru  w iro w ały  p rz y  nich, jak  ró j m oty li, o p ad a ją ­
ce  płatki k w ia to w e . A z  w y so k a , z  n iew idz ia l­
nych  k rę g ó w  nieb iesk ich  — la ło  się na ro zm a­
rzoną, za s łu c h an ą  . z iem ię n ieu s ta jąc e  dzw o n ie­
nie sk o w ro n k ó w . . .

W ałek  m iał rę ce  za łożone pod g łow ę i s iw y ­
mi oczam i w odził z a  w ę d ru jący m i po nieb ie 
chm urkam i. Ale nie m yśla i o nich. O d b ija ły  mu 
sie lito w oczach  ale  nie szedł mu IcÄ ótihaz do 
m ózgu i nie rodz ił m yśli. S ły sz a ł sk o w ro n k o w e 
pieśni, ale g d y b y  n a w e t w szystk i®  n a ra z  z a ­
p rz e s ta ły  śp iew ać — nie zd a łb y  s o m e )sp ra w y , 
ze  nie śp iew ają . W sz y s tk o  to  u k ład a ło  s ię \ \v  
nim  bezw iednie, b ez  je g o  w oli i św iad o m o ści — 
w  ja k iś  s trz ę p  b y to w an ia , bez  p ragn ień  i tro sk  
~ 7  dni szc zęśliw y , an i n ieszc zę śliw y  — w  trw a ­
nie tak ie , ja k  trw a n ie  ty c h  g ru sz  i  tra w , i te j 
s tru g i u stóp c z a rn y c h  o lc h . . .  P o d  n a su n ię ty  
na o cz y  d asz ek  k asz k ie tu  w d z ie ra ło  się słońce 
l. zm rużone pow ieki p rz e s ie w a ły  p rz ez  s i ta  rz ę s  
s trz e lis te , m ieniące się z ło te  p ro m ie n ie . . .

2  od leg łego  lasu  sp ły w ały  pospiesznym , ró w ­
nym  lo tem  na ' pola cz a rn e  g ru d y  w ron  i k ru ­
ków . L ec ia ły  n iz iu tko  tuż nad  ziem ią, p rzep a- 
tru ją c  pilnie zie lone c ien ie pól. K ry ły  się w  nich 
skow ro iicze  p isk lę ta , m y sz y  i m łode, n ieporad ­
ne z a j ą c z k i . . .  bodaj i ż a b y  n aw et, k tó re  w  b ra ­
ku  czego  innego s łu żą  d o  zapchan ia nigdy nie­
sy ty c h , sk rz ek liw y ch  g a rd e ł  g aw ro n ią t.

W ałkow i n a g le  położy ł s ię  n a  tw a rz y  c z a rn y  
c ień  m ignął —  i zn ik ł rap to w n ie . W ro n a  po­
d e rw a ła  sie n ag le  w  g ó rę  z  g w a łto w n y m  s tra ­
chaniem .

T o  ocuciło  W alka . U siad ł. O przy tom nia łym i 
oczam i ro z e jrz a ł się po św iecle . K row y  p as ły  
s ię  spokojn ie tu ż  p rz y  g ran icy , c z a rn y  kundel 
leż a ł m u n ieruchom o u nóg, ty lk o  w ro n a, sp ra w ­
czyn i W a łk o w eg o  zbudzen ia u c ie k ała , szy b k o  
b ijąc  sk rz y d ła m i i w rz e sz c z ą c  z p rz estrac h u .

—  T o  śc ie rw a ! jak  to  cłow ieka zd rad zi n ie- 
spodztonie! Ł y so ! —  w rz a sn ą ł nagle. — A gdzie 
ty  kulfonie! —  Ł ysu la p o p a trz y ła  n a  pastu ch ę  
sw y m i w ielk im i oczam i, k iw n ę ła  ro g a ty m  łbem  
i za w ró c iła  od szkody.

K ro śn iew ice  le ż a ły  p rz ed  nim jak  aa d łoni i 
W a le t  w id z ia ł las z a  w sią , a pod lasem  p rz y s ia ­
d ła  n iz iu tko  cha łupę S ind row ą. C ienka s tru ż k a  
w iła  się z je j kom ina i ro z p ły w a ła  w y so k o  w  
p o w ie trz u , m o d rze jąc  jak  i niebo.

—  A ntośka w idać  śn iodanle s ta re m u  sy k u je  
—  po m y śla ł W a łek  i z a ra z  d o d ał pó łg ło sem : —- 
T rz a  mi do K rośniew ic iść  dzisiaj.

O pow iadał m u Ig n a c  w c zo ra j, że  R egina się 
z  A n tośką  pobiła , a  W ałek , choć mu Ignac nie 
m ów ił tego , w ied z ia ł, że  to  o n iego  poszło. „Na 
pew n o  —  m y śla ł sobie —  ło n ic innygo ino ło 
m ie. P rz e c ie  i fam ie ljan tk i som  1 ko leżanki. Ło 
co b y  im  posło  — jak  n ie ło m ie ?  A niech  Sie 
tam  kalasu jom , mie to  nie w a d zi. M o ze ta  Sie 
je sc e  b a r z y  p r a w o w a ć . . .  Ale R eg ina cw ano! 
Ju z  se  z Ig nacym  kum pinuje.

K ro w y  p a s ły  się z d a la  od szk o d y  —  spoko j­
n ie —  W a łek  w ięc  po ło ży ł s ię  i ro z m y śla ł.

—  R egina m o S ty ry  m o rg i, Ä n td lk a  ino  m o r­
g ę  —  ale źd a tn ie jso  A n to śka . P o b u d y n k i  u  W o j- 
ta ló w  liche, to p ro w d a , trz a b y  b e lo  s to w iać , u 
S in d ra  znok tak ie  som , j a k b f  ich  co łk im  n ie 
belo . I tu nie lo p ła ta  w ielgo; j  tli n ie  ło p ła tą . 
Jed n a k ie  ro zk o se  Ib m n ie  w sz y n d zie i Ate A nto- 
śka źdatn ie jso . W iadom o, z bbgato iti s ie  n ie  to -  
ź y n łe  bo som  nic ni m om . A le S te ry  m orgi R e­
g iny  i m oja cynś, to  ju ż  g o sp o d ark a  jak o  tako  
b e la b y . . .  ino  A n tośka  w id zi mi s ie  inacy  . . .  
T rz a  sie juz z ty m  u ład z lć .

P ostanow ił te d y  W a łek  ro zm ó w ić  s ię  z  o j­
cem ,

— Bede w ldzio ł, jak  m i lep i w y c h o d ź! —  
z  A ntośkom  c z y  z  R eginom . I tu ni b o g astw o  
i tu nie b o g a s tw o . . .  A le z o w d y  i uni — m y śla ł
0  o jcu  — w iedzom  ró żn e fob ieńsc ia na św iec ie .
1 sam i w inni mi som  t rz y s ta  z ło ty  — to  jak b y  
m i razym  z  cynśe iom  ło d d ali, zg ro d z iło b y  sie 
conlebądź. Ale uni na A n to śk e  sie  n ie  zgodzom  
ino n a  R egine. S te ry  m o r g i . . .  A jo  ino ied - 
n o m . . .  1 ta k  głupio , ze  m ie chce.

P ó łd ń le  m u  n a  ty c h  ro z m y śla n ia ch  zeszło . 
N a jedzone k ro w y  c o ra z  cz ęśc ie j n'a śąs iad o w e  
p ro so  się o g lą d a ły , ż e  w re sz c ie , ź  w ie lk a  u c ie ­
c h ą  K ruczka sp ęd z ił je  n a  d ro g ę  I pognał ku do ­
m ow i.

Z akurzonym , sz a ry m  p a se m  d ro g i, rz u co n y m  
n ap rze ła j pól, dzieci w ra c a ły  z e  sz k o ły . D o g o ­
n iły  go i szli ra zem  w  o b ło k u  k u rz u , w z b ija ją - 1 
c e g o  się z  po d  ich n óg  i ra c lć  k ró w . S łońce 
g rz a ło  z w y so k a  co ra z  siln ie j i m iałk i, sypk i 
p iac h  p rz y p ie k a ł n ieo sło n ię te  stopy,, c o ra z  w ol­
n iej, co raz  len iw iej w  n im  g rz ę z n ą c e . N a w e t 
w ia tr  s tan ą ł w  m iejscu  1 n ie  m ącił b ez k resn e j, 
sża ro -z ie lonym  ig liw em  k ło só w  p rz y trz a śn ię ­
te j  p rz es trze n i. D ym y kom inów  ró w n y m i s łu ­
pam i sz ły  p ro sto  w  g ó rę ^ N a w e t sko w ro n k i sen­
niej i w olniej d z w o n i ły . . .

1 o tę  sp iekę  W a łek  nie rozm ów ił się  dz iś  
g o jcem , B o p rz ed  ob iad em  nie chc ia ł ro z m o w y  
w sz czy n a ć , a  p o ü b ie d z ie  ta k  go  1 je d z e n ie  I go ­
rą co  roz m a rz y ło , że  już o w sz y stk im  zapom nia ł 
I w  cień pod w isienkę p o sze d ł’ spać . Nie budziła  
g o  m atka , bo ro b o ty  p ilnej n ie było, a k ro w y  
M aniek  na p as tw ę  w y p ęd ził. S pał te d y  n ie n ie­
poko jony  p rz e z  n ikogo i p od  w iec zó r dop iero  
Sie przebudził.

— Kaz ta ta  som  — ta r ł  za sp an e  o cz y  i p rz y ­
g lądał się m a tce  obok s ie d z ą c e j, N a rz ą d z a ła  ja ­
kiś łach dziećiński.

—  Nie w is  to  P o d  d ru g o m  w isinkom  w e le  cie­
bie lezy .

W ałek  ro z e jrz a ł się  po  sadku.
—  C o pow ładoc ie! J a k b y  leżeli to b y m  ich 

w ld z io ł . . .
—  T ak , łoclec ta k  s ie  b ed z ie  w y łeg o w o ł jak  

ty !  B o to  ro b o ty  nl m a ?  N a łąk ę  p o sed  to riiu  
ło d k ry w a ć . P o  n iedzieli t r z a  rob ić. C a łe  p ó ł- 
d n ie z e ś  p rzesp o ł. P r ó in io k i} J a k  d e k a d  ca łe  
n oce to  z d ro w ie  m o ta  i śp ik  s ie  w o s  n ie im ot 
A le w  dom u ? —  k a ł n leb ą d ż  a b y  ste łńb  p rz y ­
ło ży ć  I k im ać. .

—• W ic ie  m am o c o ?  —  n ie  z w ra c a ł  n a w e t

uw ag i h a  m atcz y n e  g d eran ie . -  *
—  C eg o  k c e s?  - .* .
—  J d  sie  m yślę  źynić.
M atk a  p o p a trz y ła  na n iego d ługą chw ilę f 

znów  opuściła  oczy  na trzy m a n ą  n a  kolanach 
ro b o tę .

—* T o  s ie  żyó.
—  A le . . .
— A b o  to  pannę m o s?  —  nie m ogła W alo- 

ska s trz y m a ć  ciekaw ości.
—  B ó  to  m ało  teg o  n a  św iec ie ?  W incy, jak 

g n o ju . T o  i lo  mie sie n alazła.
—  Nic ze ś  nie m ó w ił. . .
—  B o m  s e  dop iro  dziesłe j ta k  pom yślo ł. A co 

mi z k a w a le rk i p rz y d z ie . D orob ię  s ie  co ?
—  P rz e c ie  — p o tw ie rd z iła , a le  b ez  w ielk iego  

p rzek o n a n ia .  T k n ę ło .ją , że  z  w eselem  i w y d a tk i 
p rz y jd ą  i  t r z a  będz ie W ałk o w i jego  pieniądze 
b d d 6 ć  —  a  sk ą d  ich  tu w z ią ć  te ra z  na tak i ciężki 
c z a s . P o m y ś la ła  i rz e k ła :

—  Z  ło jcy m  m usis g e d a ć
—  A le . . .
—  J a k  b o g a to  to  sie żyń.
—  A to  jo  b o g a ty ?
—  T y z  z a to  ze ś  b idny  to  sie z  bogatom  t y t .  

Z c e g o  bedz ies  zy ł, ja k  sie z  bidnom  ło źy n is?
—  Z eb y  to  tak  belo, jak  w y  m ów icie! Ale bo­

g a to  to  b o g a s tw a  p a trz y . A jo  co  m om ?
—  D zło ichą zo w d y  w inna m ieć w incy , nizi 

ch lopok . — T o  by ło  przekonan ie , k tó re  W alo* 
Sowa w  sy n ó w  w po ić u siło w ała .

—  W y śc ie  d u za  w in c y  łod ta ty *  mieli, c o ?  
Ł o b a ś ta  jed n ak ie  d z ia d y  beły .

—  T o  Inne e a s y  b e ty , p rz ó d zk  T o  n ie to, co  
dzisie j. %a R osy! lepi beło  b idnym u n aro d o ­
w i . . ,  1 d w o ry  b e ły  i r o b o t a . . .  H ol ho l

—  T a k  te ro  ja k  I d o w n i: bidnym u zo w d y  be­
lo  źle. Za co w y śc ie  s ię  n ie Ubogacili w  te d o b re  
e a s y ?

— T ak , bo nom ^gospodarke  ło jce nase  d a ły ?  
Ino sam i m y jom  w y p ro có w a lł tym i dziesińcio- 
m a palicam i, oo! I do d.zisia jes.

—  W ielgo  g o sp o d ark a!
—  Ale sam i m y jom  w y p ro c ó w a lł , . .
—  I g łz iec i z e ś ta  n aro b iły , ze  i po m o rd ze  

z  ty  żojsped&rkl lo k sz d y g o  n ie  s ta rc y .
—4#Ó % w y/ ś e  za ró b ta .' Jo  Z dóm u nie d o s ta ­

łam  ani D ó ł m org i, an i ło c lec  ty z . S am e se za - 
ró b ta . —. Z e b ra ła  z  ziem i s z m a ty  1 o b ra żo n a po­
sz ła  do  izby , :

W ałek  poW ytrząsa ł z k ieśzen i d ro b n e  o k ruchy  
m ach o rk i, z g a rn ą ł je  o stro żn ie  z  d en k a  kaszk ie­
tu  na b ibułkę, sk ręc ił i '  zapalił. K u r z y ł . w olno , 
za c iąg a ją c  sie  g łęboko siw ym , śm ie rd z ący m  d y ­
m em  —  opala ł się  na zapas . O sta tk i sk rę c ił, & 
u le  w iadom o k ieł znów  na m ach o rk ę  będzie.

—  W ałek , ło s tow -nd  p o k u rz y ć! — O jciec 
szed ł p rz e z  p o d w ó rze  I Skręcił ku W ałkow i, 
w id zą c  ż e  pall.

—  A m om ? W y k ru sy ły m  z  k łesyn ł p ap ro ­
chów  tro ch e  i to  ku rze . W id z ic ie?  —  podsunął 
o jcu  do  oczu  cienkiego  jak  z a p a łk a  p ap ie rosa , 
—  Z c e g q  w orn tu  to s to w la ć?

—  Ł o s to w  troche .
<D. c, e.)

Z dniem i  sierpnia i 941 r .  oddałem moją fabrykę

[zwiHimt: im iiiiw i
w Częstochowie u). Św. Rocha Nr. 38, teł. 22-54« 
p . F .  « ł W t k &  _

XL jędrzfjowald
Częstochowa, 1 sierpnia 1941 S.

Z dniem 1 sierpnia 1941 r. przejąłem fabryką „Częstochowska 
M anufaktura Porcelany wł. B. Jędrzejowski w Częstochowie“ , 
ul. św. Iiocha Nr. S8 i ' prowadził ja  bądą nadał pod firm a:

F. v. XKkckke"
i wszelką korespondencją I samSwłenta należy kierować pod 

moim adresem. •
T sc h e b s to e h a a e r  

P Ö R Z E L L A N - M A N U FA K T U R  
Fabrik 

,Inb. F. ?. MlleohkeCzęstochow», t sierpnie 1841

— r

<uane*~to kwasiła «auraniu' Nie «tipufcitf tandety — 
mołecU <*rtvmaź roibsń* po p r iv e ' ęp tte  c e n i«*
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Przeciwlotnicze 
■ero
e i f f e t ro in e la lß e
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p . i .  s u p o n

B iżuteria  G ab lonzka  i inna , Fu te ­
rały b lź u le ry in e . K w iaty sz tuczne  
I w y i o b y  p rze m y słu  l u d o w e g o  

w  najw iększym  w yborze  

po ‘ c en a ch  najniższych

mummuuuBj
W arszaw a W spólna  61. le i R-76-61 

S t a l#  n a d c h o d z ą  ne w o S e  .

: a  jK E L N E H Ó W
Władających język em niemieckim 

poszukuje 
T. D a łk o w s k i  T om aszów  Maz. 

P ie c  K ościuszki 1, Tel. 363.

S p r z e d a w c ó w

poszukuję.

W U U Ń h W K lW D .'

1ELEKTB0DYN

D r . J .S & O T W l N g K I
Lekarz Specjalista w chorobach 
sbńruycb, wenerycznych, dróff 

moozfiwyflb i kosmetyce. 
Olojs N. P. M atrISI 110,1 » A l l .

Oprmwm p o r t r e t ö *
II Aleja 40

Pro$Wpaml#Ą
B E S S I

polec« h iir to w o i w innych itiaddw  S reb rn i 4

do mw#, ptttoekl, w^ra

Lodki ochrcHiy roili«.

J. PIWNI CK A
za w iad a m ia  n in ie jszy m  sw ą Sz, K lientelę, 
t e  z d n iem  25 łlp ea  b . f .  sk le p  je ) p rz e ­

n iesiony  z o s ta ł-d o  n ow ego  lo k a lu  przy

aL NajAr. Marß Palmy Nr. 14.

W SK IM "

t ' . t
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

" « « A c .  .

- w a u # o ć p p w % \ ' r  '
poleca Sz. Klienteli swoje nslögl w dziedzinie farbowania i chemicznego prania 
wszelkiego rodzaju garderoby, dywanów, portier, przędzy, sztuk i innych, 

fabryk* *L TanlaaaAaka #A&. 15M## Ń. Maryi faamy 83Ł
T e le fo n  14-6Ö . . |  - T e le le n  1 4 -6 1

woummmK WMwm ,  .mmr rowerowe
' 4# A f  .m.iM

awmxwmsKöm 
ÖtCZYK & K i m #
'  A ' * * *  # # .

MKHKAPKI, ItYMCXEllEülMW.

WłłącMie pmdstawklelitwe «* iMem

Mołrkd*%Lk ml. Nh #
' W y m y # h *  * *  # a l i # ^ a # l # # ,

MIKROSKOPY
w * * * # * » *

BOYAR

«Hi tmdyBfcSw preemysioWłeb.
« W 1 pryw8tay«».6«s duiych *
4 9  e k l e n  i p o w i e r z c h n i  s z k l a n y c h

m W » - A i ą i ,m , #  * « * |  
r m iz e yni «  m W  

% # * # »  «» # » n»m y « i p im m i ,

Neg*ń tWesłU Sfcrzvnke pocifow* tir. Ste

i MALLAK
A » « » , d  p M h k u  » T d d « .  MM«

wypadków. kfedziety, ityb cd



Zdrowe deled -  aseędllwe 
metid. Zawlsrejąpy 6fua$cs i 
wypidbemuty Vesenol-pude 
die deled chromi deflfegłnąslcćrą 
przed edparzenlem I pedraf 
nlenlem.

dis e s ie d

tnie t y l k oK U P I M Y

P r a ln ia

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie żony
#. f  R.

mojej

a w szczególności Duchowieństwu, przyjaciołom, znajomym, 
za okazaną życzliwość oraz odprowadzenie drogich nam 
zwłok na m iejsce wiecznego spoczynku składają 
„B óg zapłać" , c ó rk i, mym,

serdeczne 
i m esz k a .

—@ f @ l i

F a r b ia r n ia  i C h em iczn a

Częstochowa, ul. Zaciszańska Nr. 8/16 
teł. 14-60.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r \  — N a j n i ż s z e  c e n y l
Kuchenki, elektryczne, żelazka, imbryki, piecyki płytki 
szamotowe, spirale grzejne i t  p. oraz lampy prze­
ciwlotnicze, stojące, biurkowe, nocne, grzybki i ży­

randole poleca: 
PRZEDmĘBKMBTWO ELEKTROTECHNICZNE

Z B I G N I E W  KOZŁOWSKI
n ,  A M * 5- Maryl Fanmy *  (druga brama)

w

Jam BanuWd : Syn
Częstochowa uL P iłsudskiego 37.

Ppleca Sz. Klljenlell: naczvola kuchenne emaliowane, 
' * ......’*-----------' note oraz kuchenki elektr.

Kwplmy

m # # * # » * #  w iym ui#

,K m W  Cz* t c cli*w*ld" 
Admlmkłrmcjm

Dr. W iktor STALOWSÖ
Czętlochowe. N. M. Fenay IS

Specjalista chorób sHöroych, we* 
aeryczayefi ł pętberaa. 

Bezoperaeyjne leczenie żytoSów 
Przvlmule 10 — 1. 4 — 7,

D r z e w o
rąbano — suche

Aleja 30 , w  podw órzu.

8PÓLNIHA .  NICZKI 
bezwzględnie uczciwego, Inteligen­
tnego nlebojącego się pracy fizycz­
ne), lubiącego dszę 1 przyrodę, "

f  f  W

D L A

, 0 X 1 0 0  k o b i e t  n l *

k tó re  po  siedm iodniow ym  używ aniu  „TA NO" p ły n “  p i tk n e M

OI**h P*ml m**M *» mmämlml*!**#
a przekona się, że wreszcie stwierdzić można, że kosmetyka 
stanęła u  szczytu swego zadania. — Do nabycia we wszy- 
stitich lepszych drogeriach, perfumeriach 1 składach aptecz. 
P rz e a n a w ic le l tto o  w  lu d o m s k u ,  A l e k s a n d e r  L e e b ,  r ü .  F a b r y m .  I  

L s b e r e t o i i n m  „ T E - B N ”  L n b l i n .

Z astę p stw o : E u g e n i u s z .  P l e r n t h u r s M ,
C zęstochow a, u l. M ała 12. —  te le fo n  Nr. 1662.

wizreSFot.
Obrączki, pierś­
cionki, monety, 
ubiory. Sklep Ko­
misowy, Eynek 
Narutowicza 82. 
(Zawodzie). 8966

POKÓJ I
umeblowany nie-| 
k repujący do wy­
najęcia. Al. Wol­
ności 52, m. 3.

POKÓJ
umeblowany z bal 
konem frontowy 
do w ynajęcia od 
zaraz. Al. Wolno- 
śei 81, m. 5.

K U PIĘ  , 
domek z 1-2 mórg 
ziemi ogrodowej 
w okolicy Często, 
chowy - Badom- 
ska. -Oferty „ K a ­
rie r“  sub

kn5 *8̂ póm2zfelnfa

POKÓJ
do wynajęcia, n  
Aleja 48 — 17,

PASĘ 
dobrych koni ro ­
boczych kupi — 
Spółdzielnia Rol­
niczo . Handlowa 
w Częstochowie, 
Fabryczna .1/3.

UW,
„Cent:

AGA!
trato .Ko-

Narutowicza 
#  — Kupujemy 
wszystko: ubra-

' - płaszcze, fn- 
llsy, kilimy, 

pianina.
tra , lisy

cimy
ceny.

z m M * r
natychm iast tap-

s n a
u i. Narutowicza

Lekki chłopski .. 
dobrym stan ie kq

S & ś
nia Btsrkiewicz. 
AWm # .

- ¾

* n * lo k * 2 ^
eznknj© pokoju 
umeblowanego ~ 
oddzielnym i 
©less przy n l  
rntowieza, 
chętniej między 
ul. Mato a  mo­
stem berbskim ,»-

nlezka".
pommnwgäY dolega pĄaja w
śrM m ie& ia, W y­
gody, oddziel -

2 %  K i

POKOJU
1 kuchni z mebla­
mi poszukuje u- 
rzędoik na stano­
wiska. O ferty do

do przyjmowania

'osieckiego. W s

NIEMIECKIEGO 
księgowości, kon­
w ersacji, bilanso-

'iłsndsk.iego ... 
m. 3. Jeden  zlo­
ty godzina.

Z KAPITAŁEM
do 10.000 przystą­
pię jako  wspólnik 
no zaprowadzone­
go przedsiębior­
stwa handlowego 
albo drobnoprze- 
myślowego. Zgło­
szenia <fo „K a­
rie ra“ pod „Soli­
dność". 3968

POTRZEBNA
zera% ełnźąca do 
wszystkiego z do» 
bryro. __ gotowa­
nie,)». Wiadomość 
I I  A leja 30, sklep tap e ty  godzg

u c z c i w y c h
e&lopców 

do sprzedaży 
gazet. 

Zgłaszać sfę 
do Ekspozy­
tury „Kuriera 
Częstochow­

skiego'’ 
Radom sko— 
Plac P Maj# 5

MTKUOBNTKA
prxwiedlofls. mia 
dm. n fm l*  »W go#
podaratwem do. 
mowyrn. Oferty 
.K o r W '

STjSTs
do pomocy dómo.

. , ŚLUSARZ .
lob- kowslvi -robo«

pod Częstochową.

- ny lan e  górny 
»eo, tochowo. 

— elfiktrycz 
ac  4r i półtora ko­
n ia  do .sprzeda­
nia względnie za­
mienię n a  więk-

: Szan; Klienteli 
<ftna}mlsm, ie  
skled mebli 
został przenie­
siony z ul. Na­
rutowicza *3 na

K Ł l . W #
pod llrmą

' d B @ C
.kłodzie sypial­
nie,stołdwe,sza
ty, totka, stoły, 
krzesła pofedvft 

« e ,
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NOWOfSÓ 
„G arbarstwo" 
zaliczeniem zło­
tych 7M. „K opal­
n ia Becept — 
<1.266 pareeahiow«.S iS I^SBaa&aana. m i

■ MASZYNA 
szewska do ode­
brania natych­
m iast. A leksander 
K udra, Zawodzie, 
Kaczorowska 19.

M u e rn o Ł & A a
(rolkach), B item  
Farbkę do ołeiiż- 
n? pierwszorzęd 
nyeh gstomkeeb, 
poleca mirtowe 
Dom Handlowy 
Ja n  Ziółkowski, 

i###"
k i e w i e i s  5» Ż ą d a j ,  
d e  a n t y #  **»
nikówl
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TBĄCBN i tisty 
płac w opracowa­
nia Cz. PiotrkO'
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FILATELIŚCI! 
Tylko do 15 sier­
pnia przyjm uje, 
toy ulgową przed 
Plotę 4.20 na po

znaczków polsk., 
G ubernatorstw a 2 
fototsblicam i zna
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fotografio wypa 
ten s  na porcela­
nie wykonuje Na 
wroekl, Kielce — 
sk ry tka  54. Cen­
n ik i na

& 8 8 M P

reperacja... 84$
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ROWEROWE
części,« elektrycz­
ne kuchenki, ple.

żelazne, stalowe, 
szklane wazony 
do kwiatów, por­
celana, fa jans. — 
Zenon Kolwas, 
AL Wolności 3/5.
• BENTFŚCL 
Wszelkie roboty 
techniczne wyko­
nu je  tanio. Pił* 
sndakiego 19, m. 2.

, POTRZEBNY 
dozorca zaraz, • SpędBćSmupompe 
studzienną, ser­
wis stołowy 2  eze 
sklej porcelany, 
św . B arbary  17. 
Plaże, """"

N ajwiększy, 
wybór

nowoczesnych 
i s y p ia ln i  po 
ceńaćh przy­

stępnych

Narutowicza 
N r . 26 
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O abinetŹtołareki, 
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łycbm tast do na-
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ezków.
około 1 września. 
Nakład ograni­
czony Polski Dom 
F ilatelistyczny — 
W arszawa, Mar­
szałkowska 116.

DOCHÓD
dodatkowy zape­
wni, księgarniom, 
sklepom m ateria­
łów piśmiennych, 
ralanterii, skla- 

_om aptecznym, 
m ydlarniom, — 
sprzedaż efektow­
nych  pakietów 
znaczków, poczto­
wych. Prospekty 
bezpłatne. Polski 
Dom Filatelisty-

5 * * 2 3 8 3 :eka 116. 0,1141

ZdM Slipca br.

ul. Panny Marli 
30 przeniosłam 
na ul, K O P E R  
NIKA S  pole­
cając się nadal 
łaskawym wzgię 
dom wielce Sz. 
Swojej Klienteli 
1 komisantom. 
W, Leefakowa 

POiiadam wybór piifltn i fortepia­
nów, mebli, obre 
zów, dywanów, maszyn jo reyeia

wrócą — to oka- 
zje 8ierpnlow& — 
źfcdajcie bezpłat­
nej listy . Polski 
Dom F ila te listy­
czny, Warszawa,

« a g g r
ś ruby , w agi, a r ­
tyku ły  elektrycz 
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firm y „W arta 
dlar f f S S
& “  1 5 etonji-

. 2 2 3 % % .
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grodzeniem. Czę­
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eka er . to .
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ża nadeszła. Ap‘ 

róg  Mickiewicza.

.. dużym wybo­
rze znanej jakoś­
ci. Poleca F , Bab- 
czydski i S-ka, 
I I  A leja 23.

ŻELOWANIE 
obuwia na k art­
ki ze skóry i gu-

WARSZAWA 
Moniuszki 7, na. 3. 
Pensjonat, poko­
jach  bieżąca wo-

MALUJĘ 
:ojo tanio. 
' ' dna 3.

SPRZEDAM 
kamienice, domy, 
ziemię na morgi, 
place. Wiad. Siar- 
kiewlcz. Aleja 88,

ską. szafę ubra­
niową. wannę —

. . a w p e
eki domck.

WR o n  
znakomicie tanio, 
I I  A leja 43, m. 17,

POŁOŻNA 
pielęgniarka St. 
Garbarnk, prze­
prowadziła się Ki 
lińskiego 16. m. 
10, lewa oficyna 
parter.

Pantofelki,

»rtynycznej ręcz­
nej r«böt>.

K  M. Paśmy SI
w Cttaotbowie,

opon rowerowych
w nowocześnie q> 
rządzocym w ar­
sztacie na apara­
tach rozgrzewa­
nych parą. Wy­
konują szybko bo- 
lid ale  po cenach 
przystępnych — 
Przybyła i H aber 
Bór 25.
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NIOKaZ tA!JA
Świeże ogórki po 

rzyw^AL Wolno-

SPRZEDAM 
4 i pól morgi zi< 
mi 1 klasy w Ki

DOMEK

wisku; Wieczorek
PO OCIELENIU 
krowa duża do 
sprzedania. Cie­
p ła 9.

SPRZEDAM
okazyjnie nowy 
domok z pięknym

na przemysł 40 ty 
eięcy. Wiadomość

, J ZĘDĄB

6-cio" pokojowe !B ark a r
chanowskiego. -  
Wiadomość 7-Ka- 
tnienic 25, ca. i.

B ö
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szafa, kredens,

K & a p nBednarczyk. 3018
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: LASOWANE 
wystała w d
b ry m g aitra k a  
sprzedam. Jabłoń 
<ml, bL Chłopic 
Wago 158/159.
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Stała komunikacja samochodowa Częstochowa—Warszawa—Kraków
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ZGUBIONO
legitym ację bez­
robocia na naz-

l  ZGUBIONY
|d o # 3  /osobisty  

ó ra z .k ar-
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« M n m o so

ZGUBIONO 
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ZGUBIONO

Adam Grzędzió- 
ski. 8661
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w raz z k a r tą  to-g P 'A a
M arian. Łaskawe 
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